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Na porządku dziennym 

PO NUMERZE 3-4, 1937 r.
O grom ny w ysiłek twórczy, w łożony w  urzeczyw i­

stnienie powziętego przed kiłku  miesiącami zamiaru 
w ydania  z okazji 15-lecia pracy pisma num eru o cha­
rakterze częściowo specjalnym , sowicie się nam  
opłacił.

Jak każda praca, oparta na przem yślanej in icja­
tyw ie  i prawidłowo sform ułow anej koncepcji, a w y­
konana w edle największego w ysiłku  — nie z om ija­
niem trudności, lecz z ich pokonywaniem , nie w e­
dle recepty „byle z r o b i e n i a l e c z  w edług nakazu  
m ożliw ie najgruntow niejszego przeorania nasuwa­
jących się zagadnień, nie dla zachowania pozorów, 
lecz z poczuciem odpowiedzialności za m iarę osią­
gniętych w yn ików — każda praca, tak pojęta i w  ten  
sposób w ykonana, choćby w ypadła  z m iernym  
ostatecznie rezultatem , zawsze jednak przyniesie za­
płatę  — za r z e t e l n o ś ć  wyłożonego w ysiłku  
twórczego.

K ie  naszą oczywiście jest rzeczą oceniać miarę 
osiągniętego przez w ydanie numeru 3 —  4, 1937 r. 
rezultatu, ale wolno nam  stwierdzić, że pracę wedle  
najlepszej -wiedzy i na jw yższej możności staraliśmy 
się w ykonać  — z pełną r z e t e l n o ś c i ą .  1 jeżeli 
m ów im y, że w ysiłek sowicie nam się opłacił, to byna j­
m n iej nie m am y na m yśli tych licznych, częstokroć 
zbyt łaskawych w yrazów  uznania, jakie  otrzym ali­

śm y z okazji w ydania num eru 3 — 4, 1937 r. w  po­
w iązaniu z 15-łeciem pracy pisma, a za które z tego 
m iejsca w szystkim  ogólnie dzięku jem y, ale nade 
wszystko m am y na w zględzie ten  niezaprzeczalny 
fakt, że u jaw niliśm y w  szeregu głosów kierow ników  
życia prawnego w  Państwie i znakom itych praw ni­
ków  — z b i o r o w ą  o p i n i ę  o r o l i  i z n a c z e ­
n i u  n o t a r i a t u  w  ż y c i u  p r a w n y m .

T a  z b i o r o w a  o p i n i a  — to nie ty lko  zespół 
głębokich m  y  ś ł i, z których będziem y mogli pełną  
dłonią czerpać w  naszej dalszej pracy, to nie ty lko — 
jak to ju ż  pow iedzieliśm y  — znaczący d o r o b e k  
polskiego piśm iennictw a notarialnego, ta zbiorowa  
opinia  — to niezaw odnie wysoce ważki c z y n n i k  
dalszego kształtowania się f o r m  u s t r o j o w y c h  
notariatu polskiego i ugruntowania jego c h a r a k ­
t e r u  z a w o d o w e g o .

T y le  ty lko  tytu łem  wstępu do szczegółowej a n a ­
l i z y  głosów, ja k ie  znalazły w yraz w  ow ej opinii 
zbiorowej, jako  drogi do s y n t e z y  — uw ydatn ie­
nia isto ty lego czynnika, którego realne znaczenie 
właśnie podkreśliliśm y.

W obec nawału spraw bieżących, pod którym i ugi­
na się n in iejszy zeszyt pisma, przystąp im y do rzeczo­
n e j analizy dopiero w  najbliższym , ewent. w  jed ­
nym  z najbliższych numerów.

XIII SESJA NACZELNEJ REPREZENTACJI NOTARIATU
D nia 20 lutego r. b. odbyła się w W arszaw ie X II I  

sesja naczelnej nieoficjalnej reprezentacji no taria­
tu — K onferencji Prezesów i W iceprezesów  Rad 
N otarialnych.

Przed przystąpieniem  do obrad K onferencja — 
pod przewodnictwem  P. Not. d ra  W ito ld a  Prądzyń- 
skego, Prezesa R ady N otaria lnej w Poznaniu, n a ­
w iązując do 15-lecia pracy „P rzeglądu N otaria lne­
go", złożyła przez powstanie i chwilę skupienia 
hołd cieniom ś. p. T a d e u s z a  S t a r z e w s k i  e- 
g o, jednego z czołowych twórców pisma. Ponadto 
K onferencja podkreśliła doniosłość w ydania n u- 
m e r  u 3 — 4, 1 9 3 7  r. „Przeglądu N o taria lne­
go", w yrażając podziękowanie jego twórcom.

X II I  K onferencja zarejestrow ała w yniki pracy 
stałej międzyizbowej Komisji u n i f i k a c j i  fo r­
m y czynności notarialnych, obradującej dn ia  19 lu ­
tego r. b. pod przewodnictwem  P. Not. d ra  Stani­
sława Steina, Prezesa Rady N otaria lnej w K rako­
wie. Prace międzyizbowe nad  ustaleniem  w pierw ­

szym rzędzie jednolitych form uł p o c z ą t k u  i z a ­
k o ń c z e n i a  a k t u  n o t a r i a l n e g o ,  są już 
na ukończeniu i po następnej K onferencji będą już 
praw dopodobnie ostatecznie sfinalizowane.

Ponadto bogaty program  X II I  K onferencji w y­
pełniły  sprawy, związane z ustaleniem  stanowiska 
no taria tu  wobec z a g a d n i e ń  c h w i l i ,  oraz 
wobec bieżących p r o j e k t ó w  p r a w o d a w ­
c z y c h ,  jako też z rozważeniem  szeregoi zagadnień 
szczególnych z dziedziny zawodowej.

X II I  K onferencja kontynuow ała wreszcie, na  pod­
stawie prac specjalnej Komisji międzyizbowej, 
która obradow ała dn ia 19 lutego r. b., rozpoczęte 
na  poprzednich (X I i X II)  K onferencjach narady  
nad ustaleniem  p l a n u  r o z w i n i ę c i a  d z i a ­
ł a l n o ś c i  z b i o r o w e j  no taria tu  polskiego.

N astępna X IV  K onferencja Prezesów i W icepre­
zesów Rad N otarialnych odbędzie się na zaproszenie 
R ady N otaria lnej w Poznaniu — w początkach m a­
ja  r. b. w P o z n a n i u .



ZJAZD DELEGATÓW 
ZJEDNOCZENIA NOTARIUSZÓW R. P.

D nia 21 lutego r. b. odbył się w W arszaw ie zjazd 
delegatów  Z jednoczenia Notariuszów R. P.

O brady zjazdu zagaił P. Prezes W . Roman, zazna­
czając, że notariusz nie może się obojętnie zachowy­
wać wobec przem ian, jak ie  zachodzą w Polsce, i że 
musi stać się czynnym bojow nikiem  o lepsze jutro, 
nie poprzestając tylko na  swej pracy zawodowej.

Po ukonstytuowaniu się prezydium  w osobach PP. 
Not.: przewodniczący — W a lery  Roman, członko­
wie — Julian Borkowski, Prezes R ady N otaria lnej 
w Lublinie; dr W łodzim ierz Dąbrowski, Prezes R a­
dy N otaria lnej w Katowicach; Franciszek R ekła jtys  
(W ilno); sekretarz — Tadeusz M akowski, asesor no ­
ta ria ln y  w W arszaw ie, — wygłosił re fera t zastępca 
przewodniczącego Komisji P rac Społecznych P. N ot 
Piotr E ydzia tt-Z ubow icz  (W arszawa) na tem at: „Z a­
dan ia  Komisji P rac Społecznych i Delegatów na tle 
p rac  społecznych notariuszów “.

R eferent przedstaw ił w obszernym wywodzie w a­
gę czynnika konsolidacji na tle obecnego położenia 
Polski i podkreślił, że inteligencja wogóle, a no ta­
riusze w szczególności powinni stać się ważkim pro­
motorem tego czynnika. D ziałając na polu społecz­
nym, jako elem ent scaleniowy, i świadcząc usługi 
społeczne w swej pracy zawodowej — notariusze 
mogą i pow inni odegrać p rzypadającą im rolę kon­
solidacyjną. W ychodząc z tych założeń, referent, n a ­
grodzony żywymi oklaskami, przedstaw ił stojące 
przed notariatem  wogóle, a Z jednoczeniem  N o tariu ­
szów w szczególności — zadania organizacyjne.

Po referacie rozwinęła się ożywiona dyskusja, w 
której zabierali w kolejności głos P.P. Not.: M olden- 
hawer (W arszawa), Rżew ski (Łódź), dr Breyer (Oś­
więcim), Borkowski (Lublin), d r Saw icki (Sądowa W i­
sznia), d r Dąbrowski (Katowice), Rosiński (Zamość), 
K rzyżanow ski (Pińsk), as. M akow ski (W arszawa), 
Piotrowski (Słonim), W ardęsk i (Piotrków), R ekła jtys  
(W ilno) i ponownie: Rżew ski (Łódź) i Borkowski
(Lublin), który zreasum ował wyniki dyskusji, przed­
staw iając szereg wniosków, jednom yślnie przyjętych. 
M. in. postanowiono zwołać w roku bieżącym ogólny 
zjazd notariuszów polskich, a to d la zadokum ento­
w ania istotnych spraw  i potrzeb notariatu .

*
Zjednoczenie N otariuszów  R. P. zgłosiło akces do 

tworzonego przez P. Płk. Koca O b o z u  Z j e d n o ­
c z e n i a  N a r o d o w e g o  — w następującym  
oświadczeniu:

Stw ierdzając całkowitą solidarność z zasadami w y­
rażonym i w  ogłoszonej deklaracji, zgłaszam y akces 
całego Z jednoczenia  Notariuszów  do prac w  dziedzi­
nie konsolidacji Narodu.

^^ST^^ISŁ^W ^Z^^^^W ^Z^^Jj

W  dniu 10. lutego b. r. zm arł we Lwowie po kilku­
dniow ej chorobie notariusz przemyski ś. p. S t a n i ­
s ł a w  Z i e m n o w i c z .

W  dwa niespełna la ta  po nom inacji na stanowisko 
notariusza w Bóbrce powołany został w charakterze 
członka do Izby N otaria lnej we Lwowie, będącej wó­
wczas tym samym organem  nadzorczym, jak  dzi­
siejsza R ada N otarialna. Pełniąc powyższą godność 
w okresie praw ie dwóch pełnych kadencji, odzna­
czał się zawsze dużym zasobem inicjatyw y i w ytrw a­
łości, po złożeniu zaś m andatu  w r. 1927. wszedł po­
nownie w skład Izby N otaria lnej w r. 1932. p iastu­
jąc  godność je j członka, później Członka Rady N o­
taria lne j aż do 1935 r.

N ajusilniejszym  staraniem  ś. p. S t a n i s ł a w a  
Z i e m n o w i c z a  w jego pracach Izbowych była 
spraw a ubezpieczenia notariuszów i pozostających 
po nich rodzin,—we wszystkich w tej dziedzinie po­
czynaniach podjętych na długi czas przed ustawo- 
wem w r. 1933. ujęciem  tej kwestii, b rał stale jak 
najżyw szy udział. W spólnie z drugim  kolegą był 
twórcą statutu ubezpieczeniowego uchwalonego w r. 
1932, który tylko wskutek reorganizacji no taria tu  w 
r. 1933. nie mógł w tej form ie wejść w życie, nato ­
m iast stworzenie przejętego w ram y dzisiejszego 
ubezpieczenia funduszu t. zw. pośm iertnego, z k tóre­
go w razie śmierci notariusza otrzym uje rodzina n a ­
tychm iastową pomoc jednorazow ą w kwocie dosyć 
poważnej, było pomysłem wyłącznie ś. p. S t a n i ­
s ł a w a  Z i e m n o w i c z a .

Jak  doświadczenie ostatnich la t wykazało, w pro­
wadzenie przym usu ubezpieczenia w  zawodzie no ta­
rialnym , narazie chociażby w drodze zobowiązującej 
wszystkich uchw ały Kolegium notarialnego, było z 
różnych przyczyn, naw et ze względu na godność sta­
nu, praw dziw ą koniecznością. Poświęciwszy tej sp ra­
wie wiele la t pracy i upartych poprostu zabiegów, 
ś. p. S t a n i s ł a w  Z i e m n o w i c z  m agna pars 
fu it  w doprow adzeniu do skutku rozw ijającego się 
dziś pom yślnie w łonie Lwowskiej Izby N otaria lnej 
dzieła ubezpieczenia, stw arzając Sobie zasłużony po­
mnik w sercach kolegów.

Cześć Jego pamięci!
D r W .  T yprow icz.

*
W  m iejsce ś.p. S t a n i s ł a w a  Z i e m n o w i c z a  

Rada N otarialna we Lw ow ie delegowała do szerszego 
K o m i t e t u  R e d a k c y j n e g o  „Przeglądu N o  
tarialnego“ swego W iceprezesa  — P. N ot. Dra B o 
l e s l a w a  T r z o s a .



S T A N I S Ł A W  M A C H A L S K I

INSTYTUCJA PODSTAWIENIA
WEDŁUG KODEKSU ZOBOWIĄZAŃ*)

Ź r ó d ł a :  Longcham ps de Berier: Zobowiązania, Lwów,
r. 193 4̂, str. 302 i nast.; K onic: Prawo o zobowiązaniach, W ar­
szawa r .-1930, str. 461 i nast.; K orzonek  — R osenbliith: Kodeks 
Zobowiązań, Kraków, r. 1935, str. 389 i nast.; Planiol: O zo­
bowiązaniach, W arszawa r. 1928, część I i II, str. 191 i nast.; 
Z oll:  Prawo cyw ilne (część ogólna), Poznań r. 1931, § 37 str. 75.

Praw idłow ym  spełnieniem  świadczenia i p rzy ję­
ciem tegoż przez wierzyciela cel zobowiązania zosta­
je  osiągnięty, a zobowiązanie gaśnie (z m otyw ów  
ustawodawczych do K. Z.).

Uiszczenie (zapłatę) może uskutecznić: 1) rzeczy­
wisty dłużnik, 2) ktoś inny, którym  może być współ- 
obowiązany, albo ktoś całkiem obcy. W  przypadku 
drugim  uiszczenie (zapłata) oznacza tylko zmianę 
wierzyciela, dłużnik bowiem zaciąga zobowiązanie 
wobec osoby, k tóra w jego zastępstw ie zapłaciła 
i której przysługuje prawo do zwrotu tego, co za­
płaciła.

N a tym  tle występuje insty tucja  p raw na podsta­
wienia (subrogation), k tórą K. Z. w prow adził do 
swego systemu z kodeksu Napoleońskiego (art. 1250
i 1251). W  myśl art. 177 bowiem „osoba trzecia, 
sp łacająca wierzyciela, może w stąpić w jego praw a 
albo z mocy umowy, albo z mocy ustawy". P odsta­
wienie n a  rzecz trzeciego, który dokonał uiszczenia 
(zapłaty) nie następuje zatem zawsze. Konieczne 
jest, by podstawienie przyznano dobrowolnie z mo­
cy umowy, albo żeby zachodził przypadek określo­
ny z mocy ustawy.

Podstaw ienie może być A )  umowne, B) ustawowe.
A ) P o d s t a w i e n i e  u m o w n e  (subroga­

tion conuentionnelle) zależy w zasadzie od w ierzy­
ciela, który otrzym ał zapłatę. Może je  jednak  w y­
jednać dłużnik. Podstaw ienie przez wierzyciela mo­
że nastąpić zawsze. Przypadku tego dotyczy art. 178 
pkt. 1, który postanaw ia: że „gdy wierzyciel, o trzy­
m ując zapłatę od osoby trzeciej, podstaw ia ją  w swe 
praw a, podstaw ienie to powinno być wyraźne i rów ­
noczesne z zapłatą". Podstaw ienie to może wykonać 
tak wierzyciel, jak  i wszystkie osoby, które m ają 
upoważnienie (moc) do otrzym ania w jego imieniu 
zapłaty, n. p. ustawowy zastępca, pełnomocnik i t. d.

Podstaw ienie w tym  przypadku może nastąpić

*) N in iejszy  artykuł zechciał nam nadesłać w końcu stycznia 
r. b. P. Stan isław  M achalski, Sędzia Sądu A pelacyjnego w Kra­
kowie, z zaznaczeniem, że naw iązuje do 15-lecia pisma i że 
pragnąłby zasilić numer lutowy r. b. N iestety, ze względów  
technicznych nie m ogliśm y uczynić zadość temu tak miłemu 
dla nas życzeniu, wobec czego artykuł ogłaszam y poza kolej­
nością teki redakcyjnej w niniejszym  numerze. (R e d.).

pod dwom a w arunkam i: podstaw ienie musi być a) 
wyraźnie, b) równoczesne z zapłatą (art. 1250 — 1° 
kod. N ap.):

ad a). Podstaw ienie musi być wyraźne, a więc 
ani ogólne, ani przez fak ta konkludentne, najlep iej 
w słowach: „podstaw iam  lub podstaw ienie“ .

ad b). Równoczesność z zapłatą. W skutek zapłaty 
zobowiązanie gaśnie b o w i e m  bezwarunkowo
1 całkowicie, a z nim  gasną także wszystkie te p ra ­
w a uboczne, które służą na  zabezpieczenie praw a za­
stawu, a zatem  poręczenia, p raw a zastawu i t. p.

Należy jednak  ściśle odróżnić umowę podstaw ie­
n ia i dowód je j istnienia. Dowód m ożna przeprow a­
dzić za pomocą pism a z podpisem  pryw atnym .

Podstaw ienie umowne, o którym  m owa co dopie­
ro, może nastąpić co do całej w ierzytelności lub jej 
części i ustaw a w tym  względzie żadnej różnicy nie 
czyni.

Podstaw ienie przez dłużnika — jest pochodzenia 
francuskiego i polega na edykcie z 1576 r. oraz w y­
roku urządzającym  Parlam entu  francuskiego z dnia
2 lipca 1690. Ze względu na to, że służy dłużnikowi, 
m a charakter w yjątkow y i poddane jest rygorystycz­
nym  praw idłom  form alnym  (art. 1250 — 2° kod. 
Nap.).

Konieczne jest w tym  przypadku, gdy dłużnik 
spłaca wierzyciela sum ą wypożyczoną w celu zapła­
cenia długu i podstaw ia wypożyczającego w praw a 
wierzyciela, aby:

1) oświadczenie o zaciągnięciu pożyczki, pokwi­
tow anie je j odbioru i pokwitowanie spłaty w ierzy­
ciela, sporządzone były w jednym  akcie przed no ta­
riuszem,

2) w akcie mieściło się oświadczenie, że spłata do­
pełniona została pieniędzmi dostarczonymi w tym 
celu przez nowego wierzyciela.

W edług  K. Z. podstaw ienie w tym  przypadku do­
konyw a się bez; woli w ierzyciela, a naw et wbrew 
jego woli. Podstaw ienie to przychodzi do skutku 
wyłącznie pod w arunkiem  zeznania aktu no taria l­
nego, który pod nieważnością musi zawierać ośw iad­
czenie o zaciągnięciu pożyczki, pokwitow anie jej 
odbioru i pokwitowanie spłaty wierzyciela oraz 
oświadczenie, że spłata dokonana została pieniędz­
mi, dostarczonymi w tym  celu przez nowego w ierzy­
ciela. Oświadczenie o zaciągnięciu pożyczki, pokwi­
tow anie je j odbioru i pokwitow anie spłaty w ierzy­
ciela musi być u ję te  w jednym  akcie notarialnym , 
K. Z. bowiem w yraźnie to postanaw ia i to pod n.ie-



ważnością. N ie m a natom iast przeszkody według 
K. Z., jak  to zdaje się wynikać z logicznej i lite ra l­
nej w ykładni art. 178 pkt. 2 (in fine), by nie mogło 
nastąpić w oddzielnym  akcie notaria lnym  ośw iad­
czenie, że spłata dopełniona została pieniędzmi, do­
starczonymi w tym  celu przez nowego wierzyciela. 
Jakkolw iek w tymże przepisie jest mowa o akcie, a 
zatem o akcie notarialnym , to jednak  nie m a mowy
o łączności tego ostatniego z poprzednim : „jednym  
aktem  notarialnym ", co d a je  podstaw ę do wykładni, 
że te dwa oświadczenia m ogą być dopełnione od­
dzielnie. Oczywiście jednak  nic nie stoi na przesz­
kodzie, by nastąpiło połączenie obu tych czynności 
w jednym  akcie notarialnym .

Podstaw ienie to dotyczy wszystkich przypadków 
konw ersji, a w szczególności także konw ersji ro ln i­
czych. które norm uje rozp. Prez. Rzecz, z dn ia 24.X .
1934 poz. 841 Dz. U. R. P. N r. 94.

B) P o d s t a w i e n i e  u s t a w o w e  (subrogation 
de plein droit). W  wielu przypadkach ustaw a z sa­
mego praw a podstaw ia w praw a wierzyciela tego, 
kto płaci za dłużnika. Podstaw ienie to, przyjęte do 
K. Z. z Kod. N ap. (art. 1251) pochodzi z praw a 
rzymskiego. W 1 szczególności, skoro wierzyciel, obo­
wiązany do odstąpienia wierzytelności, tego odm a­
wiał, osoba, od której żądał zapłaty, m ogła mu prze­
ciwstawić exceptio cedendarum  actionum. N iekiedy 
zaś uznawano cesję za dokonaną i. przyznaw ano oso­
bie interesow anej actio utilis, ąuasi ex iure cesso. 
K. Z. stanął na stanowisku, że ,,kto płaci cudzy dług 
ma interes praw ny w tym, by uwolnić się od odpo­
wiedzialności osobistej, albo rzeczowej. P raw a po­
winno zatem  przyjść mu z pomocą, podstaw iając go 
ipso iure, naw et bez względu na wolę dłużnika lub 
wierzyciela w p raw a tego ostatniego. Płaci on bo­
wiem dług form alnie własny, a m aterialn ie cudzy. 
W ierzyciel w tedy nie ma praw a odm awiać p rzy ję­
cia" (z m otyw ów  ustawodawczych). Podstaw ienie to, 
podobnie jak  podstawienie z art. 178 K. Z., może n a ­
stąpić tak co do całej wierzytelności, jak  też je j czę­
ści i ustaw a w tym  względzie nie czyni różnicy.

Podstaw ienie z art. 179 pkt. 1 ma zastosowanie 
przeważnie w sprawach hipotecznych. W ierzyciel 
hipoteczny spłacający swego poprzednika ma in te­
res praw ny, by wstąpić w jego praw a. Odnosi się to 
także do wszystkich tych przypadków, gdy w ierzy­
ciel spłacony, m a zastaw ręczny lub inne zabezpie­
czenie. Co się tyczy przypadku drugiego (art. 179 
pkt. 2), to odnosi się on do poręczycieli, nabywców 
nieruchomości hipotecznie obciążonych, którzy nie 
przejęli ciążących na nich długów (art. 188, 476 § 2 
K. Z.). D łużnik solidarny nie w stępuje w praw a, 
lecz m a osobisty regres do współdłużników (Long- 
champs de Berier: Zobowiązania, Lwów 1934, str. 
302 i n.)

C. S k u t k i  p o d s t a w i e n i a .  Podstawienie 
skutkuje przeniesienie wierzytelności. D łużnik za­
miast z daw nym  wierzycielem m a do czynienia 
z nowym, podstaw ionym  w praw a dawnego. W  wy­
niku podstaw ienia zatem  podstawiony nabyw a wszy­
stkie praw a wierzyciela spłaconego, a  więc nie ty l­
ko praw o główne t. j. wierzytelność, lecz także 
praw o do jego przynależności (przywileje, hipoteka, 
poręczenie i t. d.). Postawienie stwarza zatem  skut­
ki podobne do przelewu (cesji) i dlatego też podsta­
wienie umowne powinno być w myśl zasady z art. 
172 K. Z. pismem stwierdzone. Podstawiony nadto 
może mieć inne korzyści z wierzytelnością połączo­
ne. T ak  więc, jeżeli spłacony dług jest długiem  h an ­
dlowym, może on pozywać dłużnika przed sąd h an ­
dlowy. Podstawienie, jak  intercesja, wzmacnia p ra ­
wa regresowe podstawionego. W  szczególności zaś 
dotyczy to poręczyciela. W  myśl art. 638 § 1 K. Z. 
ma on zw rotne poszukiwanie do dłużnika, gdyż „o ile 
poręczyciel zaspoki wierzyciela, wierzytelność prze­
chodzi na poręczyciela". Skutek ten jednak nastę­
puje, jeżeli zapłata rzeczywiście m iała miejsce. W y ­
staw ienie weksla więc na  poręczoną sumę długu 
nie ma skutku tego. Jeżeli poręczyciel zaspokoił 
wierzyciela tylko częściowo, to przechodzi na  niego 
odpow iednia część wierzytelności. Jeżeli natom iast 
poręczyciel zapłacił tylko za jednego z kilku współ­
dłużników, jego regres dzieli się na części i od każ­
dego może dom agać się tylko części zapłaconej n a ­
leżności. Jeżeli jednak  było kilku współdłużników 
solidarnych tego samego długu, to poręczyciel ma do 
każdego z nich regres o zwrot całości tego, co zapła­
cił. T aki bowiem regres wynika z instytucji podsta­
w ienia W  myśl art. 180 K. Z. wierzyciel zaspokojo­
ny, zobowiązany jest osobie w stępującej w jego p ra ­
wa z mocy umowy lub ustawy, wydać dokumenty, 
dotyczące wierzytelności, oraz przedm ioty, służące 
do je j zabezpieczenia, n. p. zastaw ręczny. W ierzy­
ciel zaspokojony w części w inien w ydać osobie 
w stępującej w jego praw a, odpisy dokumentów, do­
tyczące wierzytelności.

Podstawiony ma jednak mniej rozległe praw a od 
dawnego wierzyciela w dwóch kierunkach:

1) Podstaw ienie m a na celu zabezpieczenie podsta­
wionem u regresu i odzyskanie mu zapłaconej w ie­
rzytelności. Podstaw iony zatem m a praw o tylko do 
tak iej sumy, jaką  rzeczywiście zapłacił, i dlatego 
dłużnik może się zwolnić wobec podstawionego przez 
uiszczenie mu sumy rów nej te j, k tórą wierzycielo­
wi rzeczywiście zapłacono.

2) O ile podstawiony zapłacił dług, za który od­
pow iadał solidarnie z innymi współdłużnikam i, to 
ma mniej praw  aniżeli pierw otny wierzyciel. Pod­
czas gdy bowiem wierzyciel pierw otny mógł zapoz- 
wać wszystkich in solidum, podstawiony może to



uczynić odnośnie poszczególnego zobowiązania do 
regresu.

O ile wreszcie idzie o obowiązek niezwłocznego 
zawiadom ienia dłużnika o dokonanej zapłacie, obo­
w iązuje to nie tylko poręczyciela, ale wszystkich 
płacących przez podstawienie. Do wszystkich płacą­
cych przez podstawienie odnosi się także odpowie­
dzialność za zaniedbanie tego obowiązku, a m iano­
wicie, że tracą  praw o żądania w takim  przypadku 
od  dłużnika zwrotu tego, co zapłacili wierzycielowi, 
jeżeli dłużnik w ykonał tymczasem zobowiązanie. To 
stanowiący przepis art. 640 K. Z. dotyczy nie tylko 
poręczyciela, lecz wszystkich płacących przez pod­
stawienie. W ynika to bowiem odnośnie wszystkich 
płacących przez podstawienie, oprócz poręczyciela, 
na podstaw ie argum entu ad maiori ad minus. Jeżeli 
bowiem obowiązuje to poręczycieli, którzy m ają

więcej praw , aniżeli inni podstawieni, to oczywiście 
obowiązuje także tych ostatnich jako m niej praw  
m ających. A  jasno i bez żadnej wątpliwości w yni­
ka to, gdy się zważy, że każdy podstawiony, oprócz 
poręczyciela, posiada praw o do procentów, odszko­
dow ania z powodu nie w ykonania zobowiązania 
oraz roszczenie o zapłatę kary um ownej, o ile ina­
czej się nie umówiono (art. 170 § 2 K. Z.), podczas 
gdy „o ile poręczyciel zaspokoi wierzyciela, w ierzy­
telność przechodzi na poręczyciela11 (art. 638 § 1 
K. Z.), a norm a ta, nie zaś norm a z art. 170 § 2 K.Z. 
m a do niego zastosowanie, tak że poręczyciel m a te 
same upraw nienia, które służyły spłaconemu w ie­
rzycielowi, a więc akcję o uiszczenie, gdy w ierzy­
cielowi służyło roszczenie o cenę sprzedażną, akcję
o eksmisję, gdy chodzi o wierzytelność z tytułu ko­
m ornego i t. d.

W PSYCHOZIE ANTYN OTARIALNEJ
(Z 40. i 47. POSIEDZEŃ PLENARNYCH SEJMU)

N a 47. posiedzeniu Sejm u dnia 25 lutego r. b., 
sprawozdaw ca projektu  noweli o uchyleniu odręb­
ności stanowych na Z iem iach W schodnich, o czym 
piszemy dalej (str. 17), P. Pos. Sm oczkiew icz p rzed­
stawił Izbie uchw aloną „przy okazji" tego projektu  
rezolucję Komisji praw niczej następującej treści 
(druk N r 363):

Sejm  wzywa Rząd, by przygotował projekt ustawy zw al­
niającej umowy, dotyczące nieruchomości o obszarze do 5 ha
— od przymusu aktu notarialnego.

Sprawozdawca w yjaśnił, że (cyt. w g diarusza z 47. 
posiedzenia Sejm u):

Ta rezolucja została powzięta po dłuższej dyskusji, która 
ujaw nił', szereg niewłaściwości szczególniej w M ałopolsce. D zi­
siaj taksy notarialne doprowadziły do niem ożliwości pewnej 
konkurencji m iędzy poszczególnym i rejentam i i koszta są bar- 
dzo wysokie.

„Niewłaściwości" więc m ają  polegać na tym, że 
nie m a „pew nej11 konkurencji m iędzy notariuszam i. 
I nad tym  stanem  rzeczy załam uje ręce Kom isja 
praw nicza? W praw dzie chodziło je j niezawodnie
o ulżenie ludności włościańskiej przy drobnych czyn­
nościach, ale czy większość Komisji (12 członków) 
nie chciała się zastanowić nad  stanowiskiem  m niej­
szości (7 członków), że przez oddanie tych czynności 
w ręce niepowołane, naraża się ludność włościańską 
nie tylko na niebezpieczeństwa praw ne, ale i na  ko­
szty — być może większe niż przy przym usie no­
tarialnym , który w aru je  pewność i bezpieczeństwo 
obrotu?

Komisja praw nicza, uchw alając przedłożoną je j

rezolucję, działała więc niezawodnie w najlepszej 
intencji, ale bez dostatecznego wniknięoia w istotę 
sprawy. A le z jakich pobudek działał in icjato r re ­
zolucji, oczywiście —  P. Pos. Som m erstein  ze Lw o­
wa, przysięgły krzewiciel psychozy an tynotarialnej 
w Sejm ie i... gdzie się da?...

Przebieg dyskusji nad  rezolucją był (wg  — dia­
rusza) następujący:

Pos. Szetela: Rezolucja pos. Sommersteina oprócz tendencji 
obniżenia kosztów aktu notarialnego i innych opłat chciałaby 
także znieść przymus notarialny. Jeżeli chodzi o pogląd drob­
nego rolnictwa, to nam przymus notarialny nie wadzi. N o ­
tariusz daje najlepszą gwarancję, że sprawa będzie przepro­
wadzona solidnie. D latego oświadczam się przeciw rezolucji 
p. Sommersteina, a zgłaszam inną, tej treści -.Sejm w zyw a  Rząd  
do  w yb itnego  obniżenia  taksy  no ta ria ln e j i opła t s tem plo ­
w ych  p rzy  sporządzaniu  a k tó w  tyczących  się przenoszenia  t y ­
tu łu  w łasności d la  drobnego ro ln ictw a  (podkr. — R e  d.).

W obec zgody sprawozdawcy ta rezolucja została przyjęta 
do laski marszałkowskiej.

Pos. O lszew ski: Treść rezolucji p. Sommersteina chybia ce­
lu. G dyby Rząd poszedł po tej lin ii, ktoś inny z tego by sko­
rzystał. Rząd pod naciskiem sfer rolniczych i prawniczych
i przerażającego stanu bezładu w M ałopolsce wprowadził przy­
mus notarialny. Oświadczam się za rezolucją p.Szeteli.

Pos. Som m erstein : Jestem zdziw iony zaszczytem, jaki przed­
m ówcy wyświadczyli m ojej osobie. Jest to rezolucja komisji. 
Prawda, że ja  tam zainicjowałem  dyskusję na ten temat, ale 
rezolucja przeszła większością głosów, 12 przeciw 7 i głoso­
w ali za nią wszyscy reprezentanci włościańswa, którzy w ów ­
czas byli na komisji. N ie  wiem  czy p. Szetela ma większą le ­
gitym ację przem awiania w im ieniu całego drobnego rolnic­
twa . . N a  terenie M ałopolski hipoteka włościańska była wzoro­
wa (!!— R e d .)  a niedociągnięcia pow stały nie z powodu złego



sporządzania umów, tylko dlatego, że w ogóle nie sporządzono 
umów. Przypominam, że 60 kilka lat temu w Sejm ie G alicyjskim  
przeszedł wniosek, ażeby zwolnić w ogóle drobne kontrakty 
włościańskie nawet od przymusu uw ierzytelnienia podpisu  
u notariusza. M iało to być robione u wójtów , aby nie było 
kosztów (!! — Re d . ) .  Panowie m ówią o obniżeniu taksy 
notarialnej. T a obniżka może przyjdzie, a może nie przyj­
dzie. Przy akcie notarialnym  nawet pełnomocnictwo, 
jeżeli chodzi o nieruchomość również musi być sporządzo­
ne w formie aktu notarialnego. (Pos. D uch: Czy ad­
wokat zrobi za darmo?). P. M inister zna dobrze stosunki 
w M ałopolsce i w ie kto robi za darmo, a kto nie. Przy akcie 
notaiialnym  zachodzi jeszcze konieczność równoczesnej obec­
ności wszystkich uczestników, co znowu utrudnia sprawę dla 
włościan. (Pos. Bakon: Jeszcze jeden obrońca drobnego rol­
nika). Pan miesza się do więcej dziedzin, aniżeli ja  i kult 
niekom petencji wypadłby tu na m oją korzyść...

Pos. Terszakow ec:  Panowie, którzy tu m ówili, że bronią drob­
nego rolnika, bronili w łaściw ie notariuszy. Dopiero po wpro­
wadzeniu m onopolu notarialnego w M ałopolsce jest chaos ta­
bularny (głos: to jeszcze z dawnych czasów). Od czasu bo­
wiem  wprowadzenia tego monopolu nikt n ie robi aktów tabu­
larnych i nic dziwnego, jeśli od tranzakcji wartości 200 zł. 
notariusz chce tytułem  opłaty 35 zł. (?! — Re d . )  podczas gdy 
dawniej adwokat zrobił to samo (?! — Re d . )  za 10 zł. P o­
wstają nawet kartele notariuszy, by n ie dopuścić do obniżenia 
opłat. Uważam , że rezolucja Kom isji idzie po lin ii interesów  
drobnego rolnika i wypowiadam  się za nią.

Sprawozdawca Pos. Sm oczkiew icz: Rezolucja zgłoszona
przez p. Sommersteina m iała być wyrazem podkreślenia ko­
nieczności uporządkowania stanu prawnego. W  toku jednak  
dyskusji na Komisji Prawniczej wszyscy podkreślali, że m o­
nopol notarialny jest zbyt drogi i szablonowy (?! — Re d. ) .  
Z tego względu przychylam  się do rezolucji p. Szeteli, chodzi 
bowiem przede wszystkim o obniżenie kosztów notarialnych dla  
ludności w iejskiej, podczas, gdy rezolucja p. Sommersteina 
ujm uje pojęcie nieruchomości w sposób dość m glisty.

Pos. Som m erstein  wyjaśnia, że w rezolucji jego chodziło mu
o nieruchomości w iejskie o obszarze do 5 ha.

P. W icem arszałek P odoski poddał pod głosowanie rezolu­
cję p. Szeteli.

Pos. Som m erstein :  Proszę o przegłosowanie naprzód rezo­
lucji Komisji.

P. W icem arszałek Podoski: Rezolucję p. Szeteli traktuję 
jako zastępczą i poddaję ją  pod głosowanie z tym, że przy­
jęcie jej przez Izbę będzie oznaczać odrzucenie rezolucji Ko­
m isji i odwrotnie.

W  głosowaniu Izba przyjęła rezolucję p. Szeteli.

W  ten  to sposób drobny rolnik z Rzeszowskiego 
pos. Szetela  odparł wytoczony w imię „wzorowej h i­
poteki włościańskiej w  M ałopolsce'1 z przed 1934 
roku i w  imię interesów... drobnego rolnika — atak 
pos. Som mersteina, poparty  jedynie przez pos. T er- 
szakoweca...

*

Przy tej okazji należy zwrócić uwagę na  inną re ­
zolucję, tym  razem  Komisji budżetow ej, uchw aloną 
przez Sejm  na tymże 47. posiedzeniu dn ia 25 lu te­
go r. b.

M ianowicie do części IX  budżetu (M inisterstwo 
Sprawiedliwości) obok w ym agającej odrębnego omó­

w ienia rezolucji, w zyw ającej Rząd do zniesienia przy  
opracowaniu nowego prawa rzeczowego instytucji 
pisarzy hipotecznych i zastąpienia ich przez funkcjo -  
nariuszów państw ow ych  — p rzy ję ta  została rezolu­
cja, w zyw ająca R ząd do zm niejszenia opłat za uw ie­
rzytelnienie podpisów  na dokum entach i odpisów  
dokum entów  przez obniżenie ta ry fy  notarialnej.

O ile po jąć można intencje uchw alonej przez 
Sejm  rezolucji co do obniżenia w ynagrodzenia 
notariusza za akty alienacji nieruchomości bardzo 
m ałej wartości (t. zw. czynności drobiazgowe),
o tyle nie podobna znaleźć jakiegokolwiek uzasad­
nienia dla rezolucji, żądającej obniżenia w ynagro­
dzenia za poświadczenia podpisów i odpisów.

M ożna bowiem dowodzić, że wynagrodzenie no­
tariusza w kwocie 20 zł. za akt sprzedaży paska 
gruntu  wartości 100 lub 200 zł. jest stosunkowo 
nadm ierne. Stosunkowo! Przed wprowadzeniem  
obowiązującej tary fy  notarialnej ta  najniższa staw ­
ka w ynosiła 30 zł., została więc ona od 1 stycznia 
1936 r. odniżona o Vi . M ożna twierdzić, że obniżka 
ta  wobec biedy chłopskiej jest niedostateczna, choć 
trudno byłoby uzasadnić, jak  można żądać, by no­
tariusz sporządzał akt, choć m ałej wartości, ale n ie­
raz przy złożonym stanie praw nym  w ym agający d u ­
żego nakładu pracy, za niższe w ynagrodzenie? Z re ­
sztą na to istn ieje postanowienie art. 34 pkt. 6 pr.
o not., by z niego korzystać w łaśnie w w ypadkach, 
gdy chodzi o prosty akt drobiazgowy i gdy strony 
są w złym położeniu m aterialnym . I korzysta się zre­
sztą w szerokiej mierze, o czym może nie wszyscy 
posłowie wiedzą. A le czy byłoby słuszne generalne 
podważenie samej stawki m inim alnego w ynagro­
dzenia, a więc skuteczne także względem stron za ­
możniejszych i w w ypadkach trudniejszych? 
Gdzież by szukać uzasadnienia m oralnego na takie 
załatw ienie sprawy, gdy obecny stan rzeczy w aruje 
interesy drobnego włościaństwa, które może korzy­
stać z trybu art. 34 pkt. 6 pr. o not. T rzeba tylko, 
by różni „przyjaciele11 drobnych rolników  chcieli 
rzetelnie to ludziom wytłomaczyć, zam iast ich „od- 
pow iednio11 nastrajać...

A  teraz co do opłat notarialnych za poświadczenia. 
Zestaw ienie w ygląda jak  następuje:

za poświadczenie podpisu na dokumencie m a ją t­
kowym należało się notariuszowi według dawnych 
taks — Vs w ynagrodzenia, jak ie  by w ypadało za od­
pow iedni akt no tarialny, najm niej — 5 zł., według 
zaś obecnej tary fy  (od 1.1.1936 r.) — Vio (a więc
o połowę m niej), zaś najm niej — 3 zł., a n a jw y ­
żej — 100 zł.;

za poświadczenie podpisu na dokumencie n iem ają t­
kowym  przypadało daw niej — 5 zł. lub 4 zł., obe­
cnie — 3 zł;



za poświadczenie zgodności odpisu przypadało 
daw niej — najm niej 5 zł., obecnie zaś —  3 zł., li­
cząc po 1 zł. od stronicy dokumentu.

Czy może ktoś z otw artym  czołem twierdzić, że 
wymienione, w ydatnie obniżone przed przeszło ro­
kiem stawki legalizacyjne — są wygórowane? Czy 
można żądać, by notariusz, bez u jm y d la  swej god­
ności, pobierał za jakąkolw iek czynność mniej niż 
3 zł.? Czy można wymagać, by pośw iadczając pod­
pis na dokumencie m ajątkowym , nieraz wysoce pod 
względem praw nym  złożonym, m iał badać zgod­
ność treści dokum entu z praw em  i wym ierzać op ła­
ty stemplowe — za jeszcze niższe wynagrodzenie, 
niż to przew idują obecnie obow iązujące stawki?

A  gdy do kancelarii no taria lnej przychodzą bie­
dni ludzie, by poświadczyć jakiś odpis, to czyż nie 
okazują udzielonego przez w łaściwą Radę N o taria l­
ną  zw olnienia od opłaty no taria lnej?  Czy w Sejmie
o tym nie wiedzą?

N ie można wątpić, że w  odpowiedzi na uchw alo­
ną przez Sejm rezolucję — właściwe czynniki rzą­
dowe zechcą przy okazji w yjaśnić izbom ustawo­
dawczym, jaki jest praw dziw y stan rzeczy.

*
Szeroki w yraz — bez właściwego odporu — zna- 

lazała ,.psychoza antynotarialna*1 w przebiegu de­
baty  nad  budżetem  M inisterstw a Sprawiedliwości 
na  40. posiedzeniu Sejm u dnia 16 lutego r. b.

Kilku mówców z pośród posłów małopolskich po­
ruszało spraw y no taria lne i żaden z nich nie zna­
lazł ani słowa, by w yjść poza utyskiw ania na  przy­
mus notaria lny  i taksę notaria lną . Byli to P. P. Po­
słowie: ks. Lubelski, W olański, H yla , M oraw ski, 
Jedynak, Ekert. N ie chcemy przypuszczać, by ja k i­
kolwiek inny motyw, prócz niedostatecznego pogłę­
bienia samej istoty sprawy, miał powodować ich 
wystąpienia...

G dy się staje  na trybunie sejm owej i p ragnie się 
mówić o spraw ach notarialnych, to w ydaje  się, że 
obow iązuje tylko jeden  spraw dzian myślowy, m ia­
n o w ic ie — i n t e r e s  o g ó l n y ,  t. j. ł a d  p r a ­
w n y  i p o r z ą d e k  p u b l i c z n y ,  a nie jed y ­
nie i wyłącznie m iarka kosztów, z której się robi 
kwestię stanu. To n ie jest godny poziom obrad 
w sprawach poważnych, m ających znacznie głębsze 
znaczenie, niż to może się zdawać nie jednem u la i­
kowi, ale nie powinno się zdaw ać zabierającym  
głos posłom sejmowym. Toteż nie będziem y się 
wdaw ali w polemikę z wywodami wymienionych 
posłów. Ponieważ nic ich poza spraw ą kosztów, jak 
widać, nie interesuje, więc odsyłam y ich, jeśli bę­
dą łaskaw i rzucić okiem na te słowa, do powyż­
szych naszych uw ag — na m arginesie obrad  47. po­
siedzenia plenarnego Sejmu.

*

N a jeszcze jeden  fragm ent z 40. posiedzenia S ej­
mu w ypada zwrócić na tym  m iejscu uwagę, m iano­
wicie na wystąpienie P. Pos. Choińskiego - D ziedu- 
szyckiegoy który na tle głośnej spraw y spisu inw en­
tarza  m ajątku  spadkowego po ś. p. Jakóbie hr. Po­
tockim zaatakow ał N otariusza (bez w ym ienienia n a ­
zwiska), który spis ten sporządzał, zarzucając mu ni 
mniej ni więcej, że dowolnie oszacował masę spad­
kową w  sposób w ydatnie wygórow any, bo — „oczy­
wiście im większa wartość m ajątku, tym  korzystniej 
dla danej jednostki11.

Ł am y tego pism a nie są dostępne dla konkretnych 
spraw  poszczególnych Notariuszów, którzy mogą 
w yjaśniać swoje stanowisko tylko w rubryce — „ li­
stów do R edakcji'1. To też nie w dajem y się w roz­
trząsanie wywodów pomienionego posła na tle sta­
nu faktycznego sprawy.

N atom iast nie możemy pom inąć milczeniem fak­
tu, że przez sam sposób form ułow ania zarzutów po- 
m ieniony poseł dotknął pośrednio no tariat, siejąc w 
społeczeństwie, i tak karm ione w  zakresie spraw 
notarialnych aż nadto  niew ybredną straw ą, bez­
podstaw ne przeświadczenie, że szacunek m ienia 
spadkowego w każdym  w ypadku zależny jest od 
notariusza, który sam w ten sposób wpływać może 
na wysokość przypadającego wynagrodzenia.

I znowu — gdy się staje  na trybunie sejm owej 
i p ragnie się mówić o pewnych sprawach, to trzeba 
je  przede wszystkim gruntow nie znać. M ożna się 
m ylić co do stanu faktycznego, ale nie wolno igno­
rować obowiązującego praw a. Toteż, jak w w ypad­
ku, trzeba wiedzieć, że szacowanie m asy spadkowej 
należy do biegłych, a nie do notariusza, który nie 
może się wszak znać na wartości najprzeróżniejszych 
objektów  m ajątkowych. C hyba że się chce powie­
dzieć, że notariusz w pływ ał na biegłych, ale to jest 
już zupełnie inna spraw a i za takie słowa już ina­
czej się odpowiada... Nie, tego P an  Poseł nie po­
wiedział, natom iast tw ierdził, że to notariusz tak 
wysoko oszacował m ajątek  spadkowy w konkretnej 
rozważanej przez niego sprawie. A  tak mówić w 
Sejm ie —  stanowczo się nie godzi.

W ystąpieniem  tym  zajm ow ała się R a d a  N o ­
t a r i a l n a  w W a r s z a w i e ,  k tóra w idziała 
się zmuszoną do ogłoszenia w pism ach codziennych 
za pośrednictw em  P. A. T .-icznej następującego 
oświadczenia:

W  zw iązku z w ystąpieniem  P. Posła Choińskiego 
Dzieduszyckiego na  40 posiedzeniu Sejm u  w  dniu 16 
lutego r. b., w  którym  to w ystąpieniu na tle konkret­
nej sprawy postawiony został nie w ym ienionem u  
z nazwiska notariuszowi zarzut nadmiernego oszaco­
wania m ają tku  p rzy  spisie inw entarza spadkowego, 
Rada N otarialna w  W arszauńe uważa za konieczne 
oświadczyć publicznie, niezałeżnie od m eritum  
spiaw y, że w edług obowiązujących przepisów praw­
nych (art. 1728 u. p. c. w  zw iązku z art. 1002 i 1123
u. p. c. i analog, art. 588 § 2, art. 589 i art. 672 k. 
p. c.) m ają tek spadkow y szacują biegli powołani 
przez notariusza, który sporządzając spis inwentarza  
udziału w  czynności szacowania nie bierze.

Co do m eritum  sprawy, to zaatakow any Notariusz 
nadesłał nam  pismo w yjaśniające, które ogłaszamy 
w niniejszym  num erze — w  rubryce: „Listy do Re- 
dakc ji11 (str. 23).



P R O J E K T Y  P R A WO D A WC Z E
PRAWO O USTROJU ADWOKATURY

Rządowy pro jek t nowego praw a o ustro ju  adw o­
katury  w płynął już do Sejm u (druk sejmowy N r 
371).

P rojekt poparty  jest na wstępie uzasadnieniem  
ogólnym, w którym  czytamy:

Prawo o ustroju adwokatury z dn. 7 października 1932 r. 
(Dz. U . R. P. Nr. 86, poz. 733) po czteroletniej praktyce wyka­
zało bardzo w iele braków, które odbiły się na sprawnym funk­
cjonowaniu organów samorządu adwokackiego, oraz — co jest 
najważniejsze — stanęły na przeszkodzie podniesieniu pozio­
mu adwokatury na należytą wysokość. A by temu zapobiec 
zarówno w interesie samego stanu adwokackiego, jak i w inte­
resie Państwa w  ogóle, a wymiaru sprawiedliwości w szczegól­
ności, zachodzi potrzeba wprowadzenia do prawa z r. 1932 zmian 
tak daleko idących, że nie można poprzestać na now elizacji 
tego prawa, a należy zastąpić je  nowym.

W  uzasadnieniu szczegółowym w yjaśnione są 
zmiany, jak ie  p ro jek t w prow adza do obecnego sta­
nu prawnego. O dpow iednie ustępy uzasadnienia 
przytaczam y dalej petitem  pod właściwymi artyku­
łami projektu, z których podajem y tylko na jw ażn ie j­
sze, zm ieniające przepisy praw a obowiązującego:

Rozdział I. P r z e p i s y  o g ó l n e .
A r t .  1. (1) A dw okatura tworzy jednostką sa­

m orządu gospodarczego i rządzi się przepisami, za­
wartym i w praw ie niniejszym .

(2) Członkami adw okatury są adwokaci i ap likan­
ci adwokaccy.

W  ust. 1 wyraz „zawodowego" zastąpiono wyrazem „gospo­
darczego" z uwagi na art. 76, ust. 1 ustawy konstytucyjnej.

A r t 2. (1) Do zakresu działania sam orządu adw o­
kackiego nałeżą spraw y następujące:

1) wpis na listy adw okatów  i aplikantów  adw o­
kackich oraz w ykreślanie z tych list;

2) nadzór nad działalnością zawodową członków 
adw okatury oraz zachowaniem przez nich godności 
stanu adwokackiego;

3) ustalanie i krzewienie zasad etyki zawodowej;
4) sądownictwo dyscyplinarne;
5) sądownictwo polubowne między adwokatam i 

oraz m iędzy adw okatam i a klientam i;
6) kierow anie przygotow aniem  zawodowym 

i kształceniem aplikantów  adwokackich;
7) w yznaczanie obrońców i zastępców stron, jeże 

li przepisy postępow ania sądowego nie stanowią 
inaczej;

8) wyznaczanie w razie potrzeby zastępców dla 
adwokatów;

9) zarząd i rozporządzanie m ajątkiem  osób p raw ­
nych samorządu, tworzenie funduszu zapomogowe­
go i ubezpieczenia przymusowego na wypadek śm ier­
ci lub niezdolności do pracy członków izby;

10) udzielanie opinii na  żądanie w ładz państw o­
wych o projektach aktów prawodawczych lub rozpo­
rządzeń;

11) przedstawicielstwo interesów zawodowych;

12) określenie na żądanie adw okata lub klienta 
wysokości należnego adwokatowi honorarium
1 udzielanie władzom na ich żądanie opinii o wyso­
kości honorarium .

(2) Sam orząd adwokacki jest zwolniony od danin 
publicznych w tej samej mierze, w jak iej jest zwol­
niony od nich sam orząd terytorialny.

Zasady art. 3 prawa z 1932 r. utrzymane zostały w art.
2 projektu z małymi zmianami redakcyjnym i oraz uzupełnio­
ne przepisami p. 8, 10, 12 oraz ustępu 2. W  p. 7 (dawny 6) 
wyrzucono wyrazy: „z urzędu" jako zbędne. Pkt. 8 dodano
— w związku z art. 46, ust. 3. Pkt. 9 zredagowano wzorem art. 
28, pkt. 4 Prawa o notariacie (Dz. U . R. P. z r. 1933, Nr. 84, 
poz. 609). Pkt. 10 dodano z uwagi na to, że projekty usta­
wodawcze częstokroć zazębiają się z uprawnieniami adwoka­
tów, jako pełnom ocników lub obrońców, pkt. 12 zaś — dla 
zapobieżenia ewentualnym  procesom sądowym. Ustęp 2 do­
dano w konsekwencji uznania przez Konstytucję samorządu 
adwokackiego za samorząd gospodarczy.

A r t  3. Przedstaw icielką adw okatury jest N a- 
czalna R ada A dwokacka z siedzibą w W arszaw ie.

A r t .  9. (1) Instancją  odwoław czą od uchw ał
i orzeczeń organów sam orządu adwokackiego jest 
Izba do Spraw A dw okatury przy Sądzie N ajw yż­
szym, orzekająca w składzie 3 sędziów tego Sądu
i 2 przedstawicieli N aczelnej Rady Adwokackiej. 
Orzeczenia Izby nie pod legają zaskarżeniu...

Rozdział II. W a r u n k i  p r z y j ę c i a  d o  a d ­
w o k a t u r y .

A r t .  1 0. (1) N a listę adw okatów  rad a  adw o­
kacka wpisze tego, kto:

1) posiada obywatelstwo polskie i korzysta w peł­
ni z p raw  cywilnych i obywatelskich;

2) jest nieskazitelnego charakteru;
3) w łada należycie językiem polskim w słowie

i piśmie;
4) ukończył uniwersyteckie studia prawnicze 

z przepisanym i w Polsce egzam inam i;
5) odbył aplikację, zakończoną przepisanym  egza­

minem;
6) odbył następnie aplikację adwokacką, zakoń­

czoną egzaminem adwokackim.
(2) Łączna aplikacja sądowa i adwokacka nie mo­

że być krótszą od 5 lat, z w yjątkiem  przypadków, 
określonych w art. 101.

Zasadniczą zmianę projekt wprowadza w art. 10 — przez 
ustalenie przymusowej aplikacji sądowej, jako niezbędnego 
remedium na ujem ne skutki, jakie w edług jednom yślnej opi­
nii Naczelnej Rady Adwokackiej oraz przedstawicieli rozma­
itych odłam ów adwokatury w yw ołał obecny stan rzeczy, istnie­
jący od 1 listopada 1932 r. (art. 130 prawa dotychczasowego),
— stan szkodliwy z punktu w idzenia interesu społecznego 
i państwowego, ile że nie może być dobrego wymiaru spra­
wiedliw ości tam, gdzie adwokatura stoi na niskim poziomie. 
Jest rzeczą pierwszorzędnej wagi, aby aspirant do zawodu ad­
wokackiego przede wszystkim wdrożył się w bezstronne rozu­
m owanie prawnicze i w zrozumienie tego interesu społeczne­
go i państwowego, w im ię którego działa wym iar spraw iedli­
wości, wdrożenie takie bowiem  znajdzie swój wyraz w przy­



szłej praktyce adwokackiej, w której adwokat pow inien dzia­
łać, jako współczynnik wymiaru sprawiedliwości, nie zaś jako 
jednostka, dla której jedynym  celem byłoby dążenie do zw y­
cięstwa klienta per fas et nefas.

Podzielane całkowicie przez M inisterstwo Sprawiedliwości 
motywy czołowych przedstawicieli adwokatury co do koniecz­
ności aplikacji sądowej, jako wstępu do aplikacji adwokac­
kiej, dadzą się sprowadzić do zasad następujących:

1) brak praktyki sądowej (zwłaszcza cywilistycznej) odbi­
ja  się niekorzystnie na rozwoju um ysłowym  kandydata, je ­
dnostronna bowiem aplikacja adwokacka (specjalizacja, jako 
normalne zjawisko) tworzy jednostronne typy umysłu;

2) aplikacja sądowa przyczynia się do Zbliżenia sądownic­
twa z adwokaturą;

3) wprowadzenie aplikacji sądowej um ożliwi lepsze „prze­
siewanie11 kandydatów, których dotychczas rady adwokackie 
przyjm ują na podstawie referencji b. często grzecznościowych 
__ gdy prezesi sądów apelacyjnych m ają znacznie szersze m o­
żliwości sprawdzenia wartości moralnych kandydata;

4) aplikacja sądowa um ożliwi celową politykę personalną, 
t. j. regulowanie dopływu aplikantów w zależności od istot­
nych potrzeb sądownictwa i adwokatury, gdy pod rządem pra­
wa z r. 1932 utworzył się w  w ielu bardzo m iejscowościach  
nadmiar adwokatów, n ie usprawiedliw iony rzeczowymi potrze­
bami i pociągający za sobą obniżenie poziomu adwokatury, 
jako konieczny skutek konkurencyjnej walki o byt.

Co się tyczy dodania w art. 10 ustępu drugiego, to jest 
on w związku z art. 528 § 1 u. s. p. (Dz. U. R. P. poz. 863/.^2) 
oraz z art. 101 projektu i tłumaczy się koniecznością pozosta­
w ienia radom adwokackim możności przedłużenia aplikacji 
a d w o k a c k i e j  w razie skrócenia aplikacji s ą d o w e j .

A r t .  1 1. (1) Osoby, które co najm niej przez 3
la ta  pełniły  obowiązki sędziowskie lub p rokurato r­
skie w sądach powszechnych, wojskowych lub ad ­
m inistracyjnych, są wolne od aplikacji i egzaminu 
adwokackiego...

A r t .  12.  Od aplikacji sądowej i adwokackiej 
oraz egzaminów wolni są nadto:

1) profesorowie i docenci nauk prawniczych w pol­
skich szkołach akadem ickich;

2) urzędnicy Prokuratorii. G eneralnej Rzeczypo­
spolitej Polskiej, którzy, po złożeniu egzaminu refe- 
rendarskiego, m ają  co najm niej 2 la ta  służby refe- 
ren d arsk ie j;

3) pisarze hipoteczni i notariusze, nie odpow iada­
jący  w arunkom  art. 11 ust. (1), jeżeli co najm niej 
przez 3 la ta  zajm owali swoje stanowiska i poza tym 
odpow iadają warunkom , w ym aganym  dla objęcia 
stanowiska sędziego;

4) ci, którzy odpow iadają warunkom , w ym aganym  
dla objęcia stanowiska sędziego i m ają  co najm niej
3 lata  państw ow ej służby referendarskiej o charak­
terze prawniczym.

D odanie w art. 12 nowego p. 3 zapełnia lukę w prawie 
dotychczasowym, upośledzającą tych pisarzy hipotecznych  

i notariuszów, którzy nie odpow iadają warunkom art. 11, ust. 1.

A r t .  15 . (1) M inister Sprawiedliwości może
po w ysłuchaniu opinii N aczelnej R ady A dw okac­
kiej zarządzić w drodze rozporządzenia bądź zam k­
nięcie na czas określony listy adw okatów  lub listy 
aplikantów  adwokackich, albo obu tych list łącznie, 
w poszczególnych okręgach lub miejscowościach, 
bądź ograniczenie liczby nowo wpisanych adw oka­
tów lub aplikantów  adwokackich...

(3) Zam knięcie listy adw okatów  i ograniczenie 
liczby wpisów nie dotyczy osób, wym ienionych 
w art. 11 i 12.

Rozdział III. O b o w i ą z k i  i p r a w a  a d w o ­
k a t ó w .

A r t .  17.  (1) Zaw ód adw okata polega na
udzielaniu pomocy praw nej, a w szczególności na 
obronie i zastępstwie stron w ram ach obowią­
zujących przepisów przed wszystkimi sądami
i kom isjam i dyscyplinarnym i, przed urzędam i
i instytucjam i praw a publicznego, na  udziela­
niu porad praw nvch i opracow yw aniu aktów p raw ­
nych oraz na  wykonywaniu czynności, spraw ow a­
nych pod nadzorem  władz sądowych...*)

A r t .  18.  Adwokatowi nie wolno udzielić po­
mocy praw nej, jeżeli udzielił je j stronie przeciwne] 
w tej same) bądź zw iązanej z n ią  spraw ie lub brał 
w niej udział z ram ienia w ładzy publicznej.

A r t .  2 8. (1) Adwokaci opłacają na potrzeby
izby składki roczne, ponadto — stosownie do uch­
w ał izby — opłaty na fundusze zapomogowe i ubez­
pieczeniowe...

(4) Składki, przypadające od adw okata lub ap li­
kanta adwokackiego, opłaty na fundusze specjalne, 
koszty postępowania dyscyplinarnego oraz grzywn- 
prawom ocnie orzeczone, są należnościam i publiczno­
praw nym i. W  razie niew ołacenia ich w term inie 
oznaczonym, po uprzednim  bezskutecznym upom nie­
niu przez rade adwokacka będą ściasrane wraz z usta­
wowymi odsetkam i zwłoki w drodze, przew idzianej 
d la należności, ści^-^nych w trybie egzekucji adm i­
nistracyjnej.

Przepis ust. 4 stanowi analogię do przepisów ustawy o iz­
bach lekarskich (Dz. U. R. P. z 1934 r. Nr. 31, poz. 275).

A r t .  3 1. (1) Praw o w ybierania do orgfanów
ustawowych sam orządu adwokackiego m ają  wszy­
scy adwokaci izby.

(2) Praw o wybieralności do rad y  adw okackiej
i sądu dyscyplinarnego m ają  adwokaci, którzy co 
najm niej od 7 la t są wpisani na listę.

(3) P raw o wybieralności do N aczelnej R ady A d­
wokackiej i kom isji rew izyjnej przy N aczelnej R a­
dzie m ają  adwokaci, którzy co najm niej od 10 lat 
są w pisani na listę...

Rozdział IV. U s t r ó j  i d z i a ł a l n o ś ć  i z b  
a d w o k a c k i c h .

A r t .  3 2. Adwokaci i aplikanci adwokaccy, 
m ający siedzibę w okręgu jednego sądu apelacy jne­
go lub w jego części, określonej w trybie art. 4 ust. 
(2), tworzą izbę adwokacką.

A r t .  3 3. O rganam i izby są: 1) walne zgrom a­
dzenie adwokatów, 2) rad a  adwokacka, 3) sąd dy­
scyplinarny, 4) kom isja rew izyjna.

A r t .  3 8. (1) Do zakresu działania rady  adw o­
kackiej należą sprawy, wym ienione w art. 2 punktv
1 — 3, 5 — 9, 11 i 12 oraz w ym ierzanie kar porząd­
kowych. przew idzianych w art. 34 ust. (5). **).

(2) R ada adwokacka może udzielić adwokatowi 
ostrzeżenia za drobne uchybienia, nie dajace jeszcze

*) Odpowiednik dotychczasowego art. 16 ust. 1. Por.— P .K .  
Nr 23, 1936 r., str. 3.

**) Do 100 złotych za nieuspraw iedliw ione nieprzybycie  
na W alne Zgromadzenie.



podstaw y do wszczęcia postępow ania dyscyplinar­
nego.

Zdanie 1 dostosowano do przepisów art. 2 projektu. Prze­
pis ust. 2 stanowi dodatkowy środek podniesienia poziomu 
adwokatury.

A r t .  4 8. (1) K om isja rew izyjna kontroluje
działalność finansow ą i gospodarczą rady  oraz po­
szczególnych funduszów izby...

Rozdział V. N a c z e l n a  R a d a  A d w o k a c -  
k a.

A r t .  4 9. Do zakresu działania Naczelnej Rady 
Adwokackiej należą następujące sprawy:

1) przedstawicielstwo interesów zawodowych a d ­
wokatury;

2) ustalanie jednolitych zasad wytycznych wyko­
nyw ania sam orządu i zawodu adwokackiego oraz 
organizacji kształcenia aplikantów , uchw alania re ­
gulam inów ram owych d la organów  sam orządu ad ­
wokackiego;

3) nadzór nad  działalnością rad  adwokackich oraz 
zatw ierdzanie uchw alonych przez nie regulam inów ;

4) rozstrzyganie zażaleń n a  uchw ały ra d  adw o­
kackich;

5) ustalanie wysokości op łaty  wpisowej przy 
wstępowaniu do adw okatury w ram ach rzeczowych 
potrzeb poszczególnych izb;

6) uchw alanie budżetu rocznego Naczelnej Rady 
Adwokackiej, określanie udziału poszczególnych 
izb w pokryw aniu wydatków budżetowych N aczel­
nej R ady A dw okackiej;

7) udzielanie opinii n a  żądanie władz państw o­
wych o projektach aktów prawodawczych lub roz­
porządzeń;

8) uchw alanie regulam inów , określających tryb 
urzędow ania Rady, W ydziału  W ykonawczego i Są­
du D yscyplinarnego przy N aczelnej Radzie A dw o­
kackiej.

A r t .  5 2. N aczelna R ada Adwokacka na  p ierw ­
szym organizacyjnym  posiedzeniu wybiera spośród 
członków izb adwokackich, spoza N aczelnej Rady 
Adwokackiej, Komisję R ew izyjną w składzie 5 człon­
ków — celem spraw dzenia rachunkowości N aczel­
nej R ady Adwokackiej i przygotow ania spraw ozda­
nia pisemnego, składanego N aczelnej Radzie A dw o­
kackiej następnej kandencji. Sprawozdanie Komisji 
R ew izyjnej, po rozpatrzeniu przez N aczelną Radę 
Adwokacką, kom unikuje się izbom adwokackim.

A r t .  5 3. (1) O rganem  wykonawczym i p rzy­
gotowawczym N aczelnej R ady Adwokackiej jest 
W ydział W ykonawczy.

(2) W  skład W ydziału  W ykonawczego wchodzą:
a) prezes Naczelnej R ady A dw okackiej;
b) 9 członków, w ybranych przez N aczelną R adę 

A dw okacką ze swego grona, z których co najm niej
4 powinno mieć siedzibę w W arszawie.

A r t .  5 7. U chwały, m ające charak ter ogólny, 
podaje  N aczelna R ada do wiadomości i stosowania 
poszczególnym radom  adwokackim.

Rozdział VI. N a d z ó r  p a ń s t w o w y.
A r t .  6 0. (1) M inister Sprawiedliwości ma wzglę­

dem  rad  adwokackich oraz N aczelnej R ady te same 
upraw nienia nadzorcze, jakie służą Naczelnej R a­
dzie względem poszczególnych rad. N adzorow i M i­

nistra Sprawiedliwości podlegają również uchwały 
Naczelnej Rady co do wysokości opłaty wpisowej.

(2) Z arządzenia nadzorcze M inistra Spraw iedli­
wości nie u legają zaskarżeniu...

Rozdział VII. O d p o w i e d z i a l n o ś ć  d y ­
s c y p l i n a r n a .

A r t .  6 1. (1) Z a naruszenie swych obowiązków
lub uchybienie godności stanu adw okat podlega ka­
rze dyscyplinarnej.

(2) A dw okat odpow iada również za swoje postę­
pow anie przed wpisem n a  listę, jeżeli przez nie oka­
zał się niegodnym  tego stanowiska.

(3) Postępowanie dyscyplinarne toczy się n iezale­
żnie od postępow ania karnego o ten  sam czyn.

A r t .  6 2. (1) Przew inienia dyscyplinarne, które:
a) naruszają  interes Państw a lub N arodu  P o l­

skiego, a w szczególności interes w ym iaru spraw ied­
liwości;

b) stanow ią zbrodnię lub występek, ścigany 
w trybie oskarżenia publicznego;

c) naruszają  interes m aterialny innej osoby i po­
pełnione zostały z w iny um yślnej —

są występkami dyscyplinarnym i.
(2) W szystkie pozostałe przewinienia, stanowiące 

naruszenie obowiązków adw okata lub uchybienie 
godności stanu —

są wykroczeniami dyscyplinarnym i.
Projekt wprowadza, jako nowość, podział przewinień dyscy­

plinarnych na występki i wykroczenia. Ze względu na brak 
w postępowaniu dyscyplinarnym  przepisów karnych m aterial­
nych, przeprowadzenie ścisłego rozgraniczenia występków i w y­
kroczeń nasuwać musiało w ielkie trudności. Projekt przyjął, 
jako kryterium podziału, bezpośrednie naruszenie interesu pu­
blicznego. W szelkiego zatem rodzaju uchybienia przeciwko 
zasadom etyki zawodowej, jak również nieum yślne działania  
na szkodę osoby trzeciej (z reguły klienta) projekt kw alifikuje  
jako wykroczenie, staw iając te przewinienia na równi z czy­
nami stanowiącym i przestępstwa karne z oskarżenia pryw at­
nego.

Podział przewinień dyscyplinarnych wiąże się z kwestią 
właściwości oskarżyciela (prokurator i rzecznik dyscyplinarny) 
oraz z w łaściwością sądu odwoławczego (Izba do Spraw A d­
wokatury i Sąd D yscyplinarny przy Radzie N aczelnej). W pro­
wadzając nowe zasady właściwości sądu i oskarżyciela, projekt 
przyjął za podstawę podział rzeczowy, w ynikający z charakteru 
przewinienia, zarzucając dotychczasowe w iązanie tej w łaści­
wości z doniesieniem  o przewinieniu. D oniesienie bowiem jest 
okolicznością drugorzędną i n ie jest bynajm niej wskaźnikiem  
wagi przewinienia.

A  r t. 6 8. (1) Do orzekania w spraw ach dy­
scyplinarnych powołane są:

1) sąd dyscyplinarny izby adwokackiej,
2) Sąd D yscyplinarny przy N aczelnej Radzie 

Adwokackiej i
3) Izba do Spraw A dw okatury przy Sądzie N a j­

wyższym.
(2) D la członków Naczelnej Rady Adwokackiej, 

Sądu Dyscyplinarnego i Komisji Rew izyjnej przy 
N aczelnej Radzie Adwokackiej (art. 52) pierwszą
1 ostatn ią instancję stanowi Izba do Spraw A dw oka­
tury.

(3) D la członków rady  adwokackiej, sądu dyscy­
plinarnego i kom isji rew izyjnej Izby (art. 33 p.
2 — 4) pierw szą instancję dyscyplinarną stanowi



Sąd D yscyplinarny przy N aczelnej Radzie A dw o­
kackiej, d rugą zaś i ostatnią Izba do Spraw  A dw o­
katury.

(4) Do orzekania w innych sprawach powołane są 
w pierwszej instancji sądy dyscyplinarne izb adw o­
kackich. D rugą i ostatnią instancję stanowi Izba do 
Spraw  A dw okatury — w sprawach o występki dy­
scyplinarne i Sąd D yscyplinarny przy N aczelnej 
Radzie Adwokackiej — w sprawach 01 wykroczenia 
dyscyplinarne.

A r t .  7 5. (1) Postępowanie dyscyplinarne to ­
czy się- na wniosek właściwego oskarżyciela. Przed 
w ydaniem  każdego orzeczenia sąd w ysłuchuje wnio­
sku oskarżyciela.

(2) W  spraw ach o występki dyscyplinarne oskar­
życielem jest prokurator sądu apelacyjnego. Rzecz­
nik dyscyplinarny może jednak  popierać oskarżenie 
obok prokuratora i m a sam odzielne praw o zaskarża­
nia orzeczeń.

(3) W  spraw ach o wykroczenia dyscyplinarne 
oskarżycielem jest rzecznik dyscyplinarny. P rokura­
tor sądu apelacyjnego może przyłączyć się do oskar­
żenia i wnosić środki odwoławcze, jeżeli uzna, że 
interes publiczny tego wymaga.

(4) Rzecznik dyscyplinarny jest zawisły od rady, 
z ram ienia której działa.

A r t .  8 6. (1) Od wyroku sądu dyscyplinarnego
służy odwołanie obwinionemu, jeżeli go skazano na 
karę dyscyplinarną, oskarżycielowi — jeżeli sąd 
wbrew jego wnioskowi w ydał wyrok uniew innia­
jący, um arzający postępowanie lub skazujący na ka­
rę łagodniejszą, a ponadto prokuratorow i, który za­
żądał doręczenia wyroku w myśl art. 85 ustęp (2).

(2) Jeżeli p rokurator w odwołaniu dom aga się za­
kw alifikow ania czynu jako występek dyscyplinarny
— właściwą do rozpoznania odwołania jest Izba do 
Spraw  A dw okatury przy  Sądzie Najwyższym.

(3) Odwołanie składa się w sądzie pierwszej in ­
stancji w  ciągu dni 14 od daty  doręczenia odpisu 
wyroku.

(4) W  razie śmierci obwinionego przed upływem 
term inu do złożenia odwołania, prawo odwołania 
służy jego małżonkowi, krewnym  w linii prostej
i rodzeństwu — w ciągu m iesiąca od dnia śmierci 
obwinionego.

A r t .  9 2. (1) Świadkowie i biegli za n iesta­
wiennictwo i odmowę zeznań u lega ją  karom  w e­
dług zasad kodeksu postępow ania karnego. Przepis 
ten nie m a zastosowania, jeżeli św iadka lub biegłe­
go nie pouczono uprzednio o skutkach niestaw ien­
nictw a lub odmowy zeznań.

(2) O wym ierzenie kary  sąd lub oskarżyciel dy­
scyplinarny zw raca się do sądu grodzkiego, właści­
wego w edług m iejsca zamieszkania św iadka lub 
biegłego.

(3) O sprowadzenie św iadka lub biegłego pod 
przymusem  sąd lub rzecznik dyscyplinarny zwraca 
się do prokuratora właściwego sądu okręgowego.

Rozdział V III. A p l i k a n c i  a d w o k a c c y .
A r t .  9 7. (1) Patronem  może być adw okat, k tó ­

ry co najm niej od la t 7 wpisany jest na  listę adw o­
katów, nie jest ograniczony w swych praw ach zgod­
nie z art. 46 ust. (2), 65 lub 82 praw a niniejszego
i uzyskał zezwolenie rady  adwokackiej na objęcie 
patronatu. Do okresu la t 7 wlicza się okres służby

sądowej na stanowisku sędziego lub prokuratora na 
zasadach art. 31 ust. (5).

(2) R ada adwokacka może odmówić zezwolenia, 
jeżeli adw okat wskutek szczupłych rozmiarów czyn­
ności zawodowych nie d a je  rękojm i odpowiedniego 
kierow ania zawodowym wychowaniem  i wykształce­
niem  aplikanta.

(3) A dw okat może zatrudniać u siebie tylko jed ­
nego aplikanta. R ada adw okacka w ładna jest w w y­
jątkow ych w ypadkach zezwolić adwokatowi na przy­
jęcie drugiego aplikanta.

Konieczność podniesienia poziomu adwokatury w yw ołuje  
w pierwszym rzędzie potrzebę podwyższenia warunków, od 
których zależy sprawowanie obowiązków patrona. Stąd też 
przepis ust. 1 art. 100 prawa z r. 1932 uległ znacznemu za­
ostrzeniu. Prawo patrona do posiadania 3 lub więcej ap li­
kantów skreślono, ponieważ im więcej aplikantów w kancelarii 
patrona, — tym mniej kształcenia zawodowego.

A r t .  1 0  1. A plikacja adwokacka trw a dw a la ­
ta. Do okresu tego rada adwokacka może zaliczyć 
czas poprzedniej służby państw owej na  zasadzie 
art. 31 ust. (5).

A r t .  10  2. (1) A plikant adwokacki obowiąza­
ny jest pracow ać w kancelarii patrona i pod jego 
rzeczywistym kierownictwem, tudzież uczestniczyć 
w pracach organizow anych przez radę adwokacką 
celem zawodowego kształcenia aplikantów .

(2) A plikant adwokacki będzie otrzym ywał od 
patrona wynagrodzenie za pracę w jego kancelarii. 
M inim um  tego w ynagrodzenia określa rad a  adw o­
kacka d la  swojej izby. Z atrudn ien ie aplikantów  bez 
w ynagrodzenia jest wzbronione.

A r t .  10  4. (1) A plikant może zastępować p a ­
trona swego w sądach i urzędach, z w yjątkiem  Są­
du Najwyższego, Najw yższego T rybunału  A dm ini­
stracyjnego oraz T rybunału  Kom petencyjnego, na 
mocy szczególnego w każdej sprawie upow ażnienia 
patrona i pod jego odpowiedzialnością.

(2) Z astępcą przed sądem apelacyjnym  może być 
aplikant adwokacki, m ający co najm niej rok ap lika­
cji adwokackiej.

A r t .  1 0  8. (1) W ykreśleniu z listy aplikantów
adwokackich, poza przypadkam i, przewidzianym i 
w art. 46 praw a niniejszego w stosunku do adw oka­
ta, pod legają ci aplikanci, — którzy:

a) bez uspraw iedliw ionej przyczyny nie zgłosili 
się w ciągu 6 miesięcy od ukończenia aplikacji do 
egzam inu adwokackiego lub nie zgłosili się do egza­
minu ponownego w term inie ustalonym  przez kom i­
sję egzam inacyjną (art. 105);

b) nie uzyskali zezwolenia na przystąpienie do 
egzaminu po raz trzeci lub złożyli trzeci egzamin 
z wynikiem niepom yślnym;

c) w ciągu 6 miesięcy od daty złożenia egzaminu 
adwokackiego nie obrali siedziby albo bez uspra­
wiedliw ionej przyczyny nie uiścili opłaty wpisowej 
lub nie złożyli ślubowania.

(2) Obranie siedziby w miejscowości, objętej 
zamknięciem listy lub z przekroczeniem ograniczonej 
liczby wpisów, jest nieważne.

Ustalony w art. 109 p. a) prawa z r. 1932 okres 2 lat, w cią­
gu których aplikant może nie poddawać się egzam inowi, skró­
cono do 6 m iesięcy, dla zapobieżenia działaniu na zwłokę ze 
strony aplikantów, nie żywiących nadziei na zdanie egzam i­



nu. W  tym samym celu zmieniono brzmienie p. b) oraz do­
dano p. c).

Przyjęte zmiany m ają na celu niedopuszczenie do tego, by 
aplikanci, pragnący obrać siedzibę w m iejscowościach obję­
tych zamknięciem listy oczekiwali latam i na ich otwarcie, 
zachowując przez cały ten czas charakter aplikanta adwokac­
kiego. Zam knięcie listy może być podyktowane tylko w zglę­
dami na interes publiczny oraz interes samej adwokatury i ma 
na celu zapobieżenie powstawaniu nadmiernej liczby adw o­
katów i ich pauperyzacji. W obec tego byłoby niecelowym  po­
zwalanie aplikantom adwokackim na pozostawanie w tych' 
miejscowościach, wtedy, gdy w  innych daje się odczuwać 
brak adwokatów. Skłonienie aplikanta adwokackiego do 
obrania siedziby w jednej z tych m iejscowości, w  której bę­
dzie on potrzebny i znajdzie możność należytego zarobkowa­
nia, leżeć będzie także w jego własnym  interesie.

Rozdział IX . P r z e p i s y  p r z e j ś c i o w e
i k o ń c o w e .

A r t .  1 1 5 .  Adwokaci, wpisani na listę w chwili 
wejścia w życie praw a niniejszego, s ta ją  się adw o­
katam i w rozumieniu tego praw a i zachowują swoje 
dotychczasowe praw o patronatu , jeżeli już m ają  
aplikantów.

A r t .  1 1 6 .  Kto, będąc już adwokatem, skre­
ślony został z listy wskutek przejścia do służby w in ­
stytucji p raw a publicznego, będzie na żądanie w pi­
sany na listę, jeżeli odpowiada warunkom , wym ie­
nionym  w art. 10 p. 1 — 4.

A r t .  12  2. (1) U staw a niniejsza wchodzi w ży­
cie z dniem  ogłoszenia. Jednocześnie traci moc p ra ­
wo o ustroju adw okatury z dn. 7 października 1932 r. 
(Dz. U . R. P. N r. 86, poz. 733), z w yjątkiem  art. 
122 i 130 ust. (3). W ydane na mocy tego praw a roz­
porządzenia M inistra Sprawiedliwości zachowują 
jednak  swoją moc nadal do czasu zastąpienia ich 
nowymi...

NIEPODZIELNOŚĆ GOSPODARSTW WIEJSKICH
Do laski m arszałkowskiej przyjęty  został złożony 

przez P. Posła Franciszka Bartczaka  pro jek t ustawy
o n i e p o d z i e l n y c h  g o s p o d a r s t w a c h  
w i e j s k i c h  (druk sejm owy N r. 343). Ze względu 
na wagę tego projektu, którym  niebaw em  się z a j­
miemy, uważam y za konieczne przedstaw ić go nara- 
zie w obszernych dosłownych wyciągach:

!
Rozdział I. P r z e p i s y  o g ó l n e .
A r t .  1. (1) G ospodarstw a wiejskie, uznane za

gospodarstwa niepodzielne, podlegają ograniczeniom  
w zakresie praw a rozporządzania nimi oraz specja l­
nym  zasadom dziedziczenia.

(2) W łaścicielom  tych gospodarstw  przysługiwać 
będą u łatw iania i przyw ileje przew idziane w usta­
wie niniejszej i w przepisach szczególnych.

(3) W ęzeł niepodzielności posiada charakter rze­
czowy i jest skuteczny wobec następców praw nych 
właściciela.

A  r t. 3. (1) Za niepodzielne może być uznane tylko takie 
gospodarstwo w iejskie, które przedstawia całość gospodarczą, 
wystarczającą dla produktywnego zużycia pracy i dla zaspo­
kojenia potrzeb bytowych i kulturalnych w łaściciela oraz jego  
rodziny.

(2) Obszar gospodarstwa niepodzielnego nie może przekra­
czać norm obszarowych, które dla gospodarstw grupy A  zo­
stały określone w rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 24 października 1934 r. o konwersji i uporządkowaniu 
długów rolniczych (Dz. U . R. P. z 1936 r. N r 5, poz. 59) i roz­
porządzenia M inistrów Skarbu oraz Rolnictwa i Reform R ol­
nych z dnia 14 grudnia 1934 r. o zaliczeniu gospodarstw  
wiejskich do grupy A  i B w związku z konwersją i uporząd­
kowaniem długów rolniczych (Dz. U . R. P. N r 110 poz. 983).

A r t .  5. (1) Gospodarstwo wiejskie może być uz­
nane za niepodzielne na wniosek lub za zgodą w ła­
ściciela orzeczeniem właściwej władzy.

(2) Oświadczenie właściciela o w yrażeniu zgody 
na uznanie gospodarstw a za niepodzielne może być 
złożone w akcie notarialnym , w protokule sądowym, 
w piśm ie pryw atnym  z podpisem zaświadczonym

przez notariusza, sąd lub zarząd gminy, oraz w tes- 
mencie także własnoręcznym...

A l t .  7. W ładza przeprowadzająca parcelację lub sprawu­
jąca nadzór nad parcelacją może zezwolenie na nabycie dział­
ki uzależnić od oświadczenia przez kandydata na nabywcę 
zgody na uznanie gospodarstwa za niepodzielne. Jeżeli naby­
wana działka przeznaczona jest na powiększenie posiadanego 
już gospodarstwa, władza może zezwolenie na nabycie uza­
leżnić od wyrażenia zgody na uznanie całego gospodarstwa 
w zwiększonym obszarze za gospodarstwo niepodzielne.

A r t .  8. Sąd, notariusz i wszelka inna władza, 
wobec której złożone zostało oświadczenie zgody na 
uznanie gospodarstw a za niepodzielne, przesyłają 
niezwłocznie dokum ent zaw ierający to oświadczenie 
lub jego odpis, w ładzy właściwej do w ydania orze­
czenia o uznaniu gospodarstwa za niepodzielne. W ła ­
dza ta  w draża z urzędu postępowanie o uznanie go­
spodarstw a za niepodzielne.

A r t .  9. (1) Orzeczenie prawom ocne uznające
gospodarstwo za niepodzielne podlega ujaw nieniu 
w księdze hipotecznej.

(2) O wszczęciu postępowania o uznanie gospo­
darstw a za niepodzielne wnosi się do księgi hipotecz­
nej ostrzeżenie (prenotację) u legające zapisaniu na 
przesłany w ładzy hipotecznej wniosek władzy, przed 
którą toczy się postępowanie. W niesienie ostrzeżenia 
ma ten skutek, że do czasu ukończenia postępowania 
żaden akt rozporządzenia nieruchom ością ani obcią­
żenia je j nie może być dokonany, pod całkow itą i z 
samego praw a następującą nieważnością aktu.

(3) Jeżeli nieruchomość nie ma urządzonej hipoteki, zamiast 
ostrzeżenia, przewidzianego w ustępie poprzednim, wnosi się 
odpowiednią wzmiankę do wykazu zajętych nieruchomości nie- 
hipotekowanych, prowadzonego w m yśl art. 656 § 2 k. p. c.; 
skuteczność tej wzmianki jest taka sama jak wzmianki w nie­
sionej do księgi hipotecznej.

R o z d z i a ł l l .  O g r a n i c z e n i a  w z a k r e ­
s i e  p r a w a  r o z p o r z ą d z e n i a  g o s p o d a r ­
s t w e m  n i e p o d z i e l n y m .

A r t .  10. (1) Rozporządzanie um owne praw em
własności gospodarstw a niepodzielnego lub prawem



czasowego korzystania z całości lub części takiego 
gospodarstwa oraz obciążania go służebnościami jest 
dozwolone tylko za uprzednim  zezwoleniem w ładiy .

(2) Do udziału w licytacji gospodarstw a niepo­
dzielnego niezbędne jest uprzednie zezwolenie w ła­
dzy.

A r t .  14.  (1) Um owy zdziałane wbrew przepi­
som rozdziału niniejszego są z mocy praw a niew aż­
ne.

(2) Osoba, która weszła w posiadanie całości lub części go­
spodarstwa niepodzielnego, na podstawie umowy nieważnej 
w rrtyśf przepisu ustępu poprzedniego, podlegać będzie natych­
m iastowej eksmisji; w żadnym razie nie służy jej prawo re­
tencji, chociażby zachodziły warunki dla korzystania z tego 
prawa w edług zasad kodeksu cywilnego...

Rozdział III. Z a s a d y  d z i e d z i c z e n i a  g o ­
s p o d a r s t w  n i e p o d z i e l n y c h .

A r t .  15 . (1) Dziedziczenie gospodarstw a niepo­
dzielnego podlega przepisom, zaw artym  w kodeksie 
cywilnym i ustawach szczególnych ze zm ianami
i uzupełnieniam i w niniejszym  rozdziale wym ienio­
nymi.

A r t .  16 . (1) M ajątek  pozostawiony przez spad­
kodawcę dzieli się na masę spadkową specjalną i 
masę spadkową ogólną.

(2) M asa spadkowa specjalna obejm uje gospodar­
stwo niepodzielne, należące do spadku z przynależ- 
nościami tego gospodarstwa, oraz dokum enty i p a ­
m iątki rodzinne.

(3) M asa spadkowa ogólna obejm uje cały m ajątek  
spadkowy z wyłączeniem  masy spadkowej specja l­
nej.

A r t .  1 7. (1) Dziedzic jest to osoba powołana
do dziedziczenia m asy spadkowej specjalnej na za­
sadach przewidzianych w rozdziale niniejszym .

(2) Spadkobierca zwykły jest to osoba powołana 
do dziedziczenia w edług zasad kodeksu cywilnego.

A r t .  18. Przym iot dziedzica nabyw a się: a) z 
woli właściciela (art. 21 i 22); b) z mocy pow ołania 
ustawowego (art. 25); c) z mocy pow ołania przez 
wyrok sądu (art. 28).

A r t .  19. (1) Dziedzicem  może być tylko osoba fizyczna, 
posiadająca obywatelstwo polskie.

(2) N ie  może być dziedzicem osoba:
a) prawomocnie skazana wyrokiem sądu karnego na poz­

bawienie praw za przestępstwo popełnione przed otwar­
ciem spadku;

b) prawomocnie uznana w chwili otwarcia spadku za poz­
bawioną własnej woli.

A r t .  20. (1) Do dziedziczenia masy spadkowej specjalnej, 
obejm ującej jedno gospodarstwo niepodzielne, jest pow oła­
ny jeden dziedzic z wyłączeniem  wszystkich innych spadko­
bierców zwykłych.

(2) Gdy masa specjalna, obejm ując dwa lub więcej go­
spodarstw niepodzielnych, do dziedziczenia całej masy z m o­
cy pow ołania ustawowego jest pow ołany jeden dziedzic. W y ­
jątek zachodzi tylko w przypadku, gdy spadkodawca pozo­
staw ił dwóch lub więcej zstępnych. W  takim przypadku dzie­
dzicami są ci zstępni, a jeżeli liczba zstępnych jest większa 
od liczby gospodarstw niepodzielnych, należących do masy 
specjalnej, dziedzicami jest tylu z pośród zstępnych w p o ­
rządku tytułów  pierwszeństwa, ile gospodarstw niepodzielnych  
znajduje się w masie specjalnej. Jeden ze zstępnych, mający 
najlepszy tytuł pierwszeństwa, jest dziedzicem głównym . Sta­
je  się on w łaścicielem  wybranego przez siebie gospodarstwa, 
a gdy liczba gospodarstw jest większa od liczby powołanych

dziedziców, także w łaścicielem  tych gospodarstw, które pozo­
staną po wybraniu przez każdego z współpowołanych, w po­
rządku tytułów pierwszeństwa, po jednym  gospodarstwie. N a  
dziedzica głównego przechodzą dokumenty i pam iątki rodzin 
ne.

(3) G dy masa obejm uje dwa lub więcej gospodarstw n ie­
podzielnych, przym iot dziedzica z w oli w łaściciela lub z po­
wołania przez wyrok sądu może być nadany jednej lub w ięk­
szej liczbie osób, z zachowaniem zasady, że tylko jedna osoba 
fizyczna może przez dziedziczenie nabyć własność pojedyń- 
czego gospodarstwa. G dy testament pow ołuje na dziedziców  
kilka osób łącznie bez oznaczenia, jakie gospodarstwo ma przy­
paść każdej z tych osób, mają analogiczne zastosowanie prze­
pisy o wyborze gospodarstwa przez dziedzica głównego i po­
zostałych, przewidziane w ustępie poprzednim.

A r t .  2 1. (1) W łaściciel gospodarstw a niepo­
dzielnego może w drodze testam entu ustanowić dzie­
dzicem wskazaną przez siebie osobę, godną i zdolną 
do dziedziczenia oraz czyniącą zadość wymogom art. 
19.

(2) Testam entowy wybór dziedzica zachowuje ważność, cho­
ciażby pozostałe rozporządzenia tegoż testamentu ulegały unie­
ważnieniu z innych przyczyn, aniżeli brak zdolności testa- 
tora albo istnienie wad oświadczenia woli.

(3) Jeżeli testament ustanawia kilka osób łącznie dziedzicami 
jednego gospodarstwa niepodzielnego, dziedzicem zostaje ten 
z pośród łącznie ustanowionych, który m iałby najlepszy tytuł 
pierwszeństwa przy dziedziczeniu beztestamentowym.

(4) Zapis szczególny gospodarstwa niepodzielnego jest ró­
wnoznaczny z ustanowieniem  dziedzica dla tego gospodarstwa.

A r t .  22. Rozporządzenie za życia własnością go­
spodarstw a niepodzielnego przez darow iznę jaw ną 
lub ukry tą jest równoznaczne z ustanowieniem  dzie­
dzica i z chw ilą śmierci darczyńcy na obdarowanego 
przechodzą wszystkie praw a dziedzica oraz obowiąz­
ki dziedzica, przew idziane w art. 30, 31 i 32.

A r t .  2 4. (1) M ajątek, wchodzący w skład masy
specjalnej stanowi w całości część rozporządzalną 
właściciela, choćby w artość jego przekraczała część 
rozporządzalną określoną przez kodeks cywilny. 
Jednak  nieważne jest zwolnienie dziedzica od obo­
wiązków w art. 30, 31 i 32 przewidzianych.

(2) Swoboda w łaściciela gospodarstwa niepodzielnego w w y ­
borze dziedzica w drodze testamentu lub w sposób w art. 22 
przewidziany ulega tylko następującym  ograniczeniom:

a) nieważne jest wyznaczenie dziedzica z pom inięciem  ży­
jących zstępnych godnych i zdolnych do dziedziczenia;

b) nieważne jest ustanowienie dziedzicem zstępnego z da l­
szych małżeństw z pom inięciem  żyjących zstępnych z po­
przednich związków małżeńskich.

A r t .  2 5. (1) W  braku dziedzica ustanow ione­
go z woli właściciela ustaw a niniejsza pow ołuje do 
dziedziczenia gospodarstw a niepodzielnego krew ­
nych zmarłego właściciela, oraz męża zm arłej w ła­
ścicielki, w porządku następujących grup: a) zstęp­
ni, b) uznane dzieci nieślubne; c) rodzice; d) rodzeń­
stwo; e) mąż...

A r t .  2 8. (1) W  braku osoby, która byłaby powo­
łana zgodnie z przepisam i art. 25, przym iot dziedzi­
ca zostaje nadany  wyrokiem  sądu jednej lub kilku 
osobom (art. 20 ust. (3), przy czym sąd dokonywu- 
jąc  wyboru w inien się w m iarę możności kierować 
dom niem aną w olą zm arłego właściciela, zasadą 
pierw szeństwa mężczyzny, zasadą starszeństwa



i przygotow aniem  w ybranej osoby do prow adzenia 
gospodarstwa wiejskiego.

(2) Jeżeli istnieją osoby powołane do dziedziczenia według  
zasad ogólnych kodeksu cyw ilnego sąd może nadać przymiot 
dziedzica tylko jednej lub kilku (art. 20 ust. (3) z pośród tych 
osób.

(3) W yrok nadający przym iot dziedzica traci moc tylko w  
przypadku późniejszego odnalezienia ważnego testamentu, lub 
późniejszego zgłoszenia się godnej i zdolnej do dziedziczenia, 
odpowiadającej wym ogom  art. 19 osoby, należącej do jednej 
z grup wym ienionych w art. 25. Przepisy kodeksu cywilnego
o warunkach i skutkach przedawnienia nabywczego i umarza­
jącego pozostają nienaruszone

A r t .  2 9. (1) Przez przyjęcie spadku dziedzic n a­
bywa własność gospodarstwa niepodzielnego i, jeżeli 
nie jest równocześnie jedynym  spadkobiercą zwy­
kłym, sta je  się dłużnikiem  m asy spadkowej ogólnej 
w sumie pieniężnej rów nej 70% szacunku nabytego 
gospodarstwa. Suma ta  jest przedm iotem  działów 
łącznie z m asą spadkową ogólną. Dziedzic powołany 
z woli właściciela może być rozporządzeniem  w ła­
ściciela zwolniony w całości lub częściowo od tego 
ciężaru.

(2) 30% szacunku aktywów gospodarstw a a także 
dokum enty i pam iątki rodzinne stanow ią przedwią- 
zek dziedzica. Jeżeli kilka gospodarstw  niepodziel­
nych obejm uje kilku dziedziców, każdy z nich ma 
przedwiązek rów ny 30% szacunku aktywów naby­
wanego gospodarstwa, a dokum enty i pam iątki ro ­
dzinne stanow ią dodatkow y przedwiązek dziedzica 
głównego.

A r t .  3 3. (1) Długi uprzyw ilejow ane i hipotecznie 
ciążące na nabyw anym  gospodarstwie przechodzą na 
dziedzica. Łączna suma tak przejętych zobowiązań 
podlega zaliczeniu na poczet długu n a  rzecz masy 
spadkowej ogólnej, o którym  mówi art. 29 (1).

(2) W ierzyciele spadkodaw cy nie zabezpieczeni 
przyw ilejem  ani hipoteką, m ogą poszukiwać zaspo­
kojenia tylko z m asy spadkowej ogólnej.

(3) W ierzyciele hipoteczni nie m ogą poszukiwać 
zaspokojenia z masy spadkowej ogólnej, chyba, że 
się zrzekną hipoteki.

A r t .  3 4. (1) Przedm iotem  działów spadkowych 
jest m asa spadkowa ogólna oraz należna tej masie 
od dziedzica wierzytelność pieniężna, o której m ó­
wi art 29 ust. (1).

(2) Dziedzic uczestniczy w działach m asy spadko­
wej ogólnej, chyba, że nie posiada przym iotu spad­
kobiercy zwykłego. U dział jego określa kodeks c” 
wilny. Przedw iązek otrzym any nie podlega zalicze­
niu na udział.

A r t .  35. Sąd przeprowadzający działy sądowe może, kie­
rując się względam i słuszności, policzyć na udział spadkobier­
cy następujące korzyści, otrzymane z majątku spadkodawcy  
za jego życia:

a) wydatki na wykształcenie średnie i wyższe spadkobier­
cy, jeżeli takiego samego wykształcenia nie otrzymało 
jego rodzeństwo, uczestniczące w  działach;

b) wydatki na pokrycie kosztów obrony w procesie kar­
nym spadkobiercy;

c) wydatki na zapłatę długów spadkobiercy;
d) wydatki na urządzenie sam odzielnego gospodarstwa lub 

warsztatu pracy spadkobiercy;
e) inne wydatki o charakterze znaczniejszych świadczeń m a­

jątkowych, których uw zględnienie sąd uzna za celowe

i odpowiadające słuszności, oraz zwyczajom  miejscowym.
(2) Obowiązujące obecnie przepisy o powrotach (komporta- 

cji) darowizn i zapisów, pozostają w mocy.

(3) Okoliczności, o których mowa w ust. (1) mogą być do­
wodzone dowodem ze świadków oraz z przesłuchania stron. 
Przy ustalaniu sumy wydatków, która ma ulec zaliczeniu na 
udział, ma odpowiednie zastosowanie art. 343 k. p. c.

A r t .  36. (1) Sąd przeprowadzający działy sądowe władny  
jest w edług swego uznania określić termin lub terminy spłat 
działowych, formę spłat, oraz orzec, czy odroczone sumy spłat 
podlegają oprocentowaniu, a także określić ewentualną stopę 
procentową — nie wyższą jednak, niż 3%  rocznie.

(2) Sąd ten w ładny jest także, przed prawomocnym zakoń­
czeniem postępowania, określić sumy natychm iast płatnych  
zaliczek na poczet spłaty spadkowej, m ającej przypaść uczest­
nikowi działów. Obowiązek zapłaty tych zaliczek sąd włoży 
na dziedzica. Postanow ienie określające sumę zaliczek jest za­
rządzeniem tymczasowym, przewidzianym  w przepisach księ­
gi II k. p. c. Jest ono natychm iast wykonalne.

Rozdział IV. U l g i  i p r z y w i l e j e .
A r t .  3 7. Jeżeli gospodarstwo wiejskie uznane 

za niepodzielne nie posiada urządzonej hipoteki, n a ­
stąpi z urzędu wywołanie hipoteki dla tego gospo­
darstwa.

A r t .  3 9. (1) D ługi obciążające gospodarstwo i je ­
go właściciela w dniu uznania gospodarstwa za n ie­
podzielne, podlegają uporządkowaniu,

(2) G lobalna suma długów z wszelkich tytułów, pozostała  
w wyniku uporządkowania, jako obciążająca gospodarstwo 
wiejskie i jego właściciela, nie może przekraczać 50% sza­
cunku gospodarstwa w iejskiego. Obsługa roczna tych długów  
z tytułu odsetek oraz spłaty kapitału nie może przekraczać 
pieniężnej równowartości 2 q żyta na jeden ha. Jako wartość 
1 q żyta przyjm uje się wartość osiąganą przeciętnie przez 
producentów rolnych w danym pow iecie w ciągu 12 m iesię­
cy poprzedzających datę uprawomocnienia się orzeczenia
0 uznaniu gospodarstwa za niepodzielne.

(3) Z chwilą zgłoszenia wniosku o uznanie gospodarstwa 
za niepodzielne, aż do ukończenia postępowania, wszczętego 
na skutek tego wniosku, oraz uprawomocnienia się orzeczeń, 
wydanych w zakresie uporządkowania długów wnioskodaw­
cy, żadna egzekucja przeciwko wnioskodawcy nie może być 
wszczęta, a wszczęta ulega zawieszeniu. W yjątek stanowią 
egzekucje z tytułu należności publiczno-prawnych oraz z tytu­
łu należności instytucyj kredytu długoterm inowego.

(4) M inistrowie: Sprawiedliwości, Skarbu oraz Rolnictwa
1 Reform Rolnych określą w drodze rozporządzeń szczegółowe 
zasady, w edług których przeprowadzone będzie uporządkowa­
nie długów, o których mowa w ustępach poprzednich, i szcze­
gółow e zasady postępowania w  tych sprawach.

A  r t. 4 0. (1) D la gospodarstw  niepodzielnych ob­
niża się państwowy podatek gruntow y, oraz pobie­
rane łącznie z nim  dodatki do tego podatku do 50% 
norm  ustawowych. U lga ta  obowiązuje od dnia u p ra ­
womocnienia się orzeczenia, uznającego gospodar­
stwo za niepodzielne...

A r t .  4 1. Dochód osiaamięty z gospodarstw a n ie­
podzielnego nie ulega zaliczeniu do podstaw  w ym ia­
ru podatku dochodowego.

A r t .  4 2. Nabycie w drodze spadku, testam entu 
oraz darowizny gospodarstwa niepodzielnego, wolne 
jest od podatku od spadków i darowizn.

A r t .  4 3. G ospodarstw a niepodzielne m aja  p ;erw- 
szeństwo przy uzyskiwaniu kredytów  na spłaty ro ­



dzinne, kredytów  rejestrow ych i zaliczkowych, oraz 
kredytów  na cele inwestycyjne, udzielanych przez 
Państwowy Bank Rolny z funduszów własnych
i Skarbu Państw a.

A r t .  4 4. (1) U lgow ej stawce opłaty stemplowej 
w wysokości 1 % u legają  akty notarialne, stw ierdza­
jące umowę o nabycie nieruchomości gruntow ej 
wolnej od węzła niepodzielności, jeżeli w wyniku te j 
umowy własność działki gruntu, odpow iadającej ze 
względu na obszar i właściwości warunkom  określo­
nym w art. 3, przechodzi na jedną osobę fizyczną, 
posiadającą obywatelstwo polskie, a osoba ta  oświad 
czy w  tymże akcie notaria lnym  swą zgodę na uzna­
nie nabyw anego działu ziemi za gospodarstwo n ie­
podzielne.

(2) T a  sam a ulga m a zastosowanie do aktów no­
tarialnych, stw ierdzających umowę o działy dobro­
wolne spadku, w skład którego wchodzi gospodar­
stwo wiejskie wolne od węzła niepodzielności, jeżeli 
w wyniku aktu jed n a  osoba fizyczna, posiadająca 
obywatelstwo polskie, s ta je  się właścicielem gospo­
darstw a wiejskiego, odpowiadającego normom, 
określonym w art. 3, albo pow stają dwa lub więcej 
gospodarstw  wiejskich, posiadających ze względu 
na obszar, właściwości gospodarstw a i osobę nabyw- 
w ającego je  w arunki przew idziane w art. 3 i 4 dla 
uznania tych gospodarstw  za niepodzielne, — jeżeli 
wszystkie osoby nabyw ające z mocy tego aktu w y­
łączną własność gospodarstw  wiejskich oświadczą 
w akcie ich zgodę na uznanie tych gospodarstw  za 
niepodzielne. Jeżeli przedm iotem  działów jest prócz 
gospodarstwa wiejskiego inny jeszcze m ajątek, u l­
gowa stawka może mieć zastosowanie tylko do te j 
części podstaw y w ym iaru opłaty stem plowej, która 
odpow iada wartości gospodarstwa, m ającego być 
uznanym  za niepodzielne.

(3) T a  sama ulga m a zastosowanie do przypadku 
licytacji gospodarstw a wiejskiego, wolnego od w ę­
zła niepodzielności, a odpowiadającego ze względu 
na obszar i właściwości gospodarstw a warunkom  
przew idzianym  w art. 3, jeżeli nabyw ca z licytacji 
oświadczy w ciągu dni trzech od daty  upraw om oc­
nienia się przybicia, swą zgodę na uznanie gospo­
darstw a za niepodzielne, a w osobie jego zachodzą 
w arunki, przew idziane w art. 4.

(4) W arunkiem  zastosow ania ulg, o których m o­
wa w niniejszym  artykule, jest przedstaw ienie no ­
tariuszowi przy akcie lub w przypadku licytacji, 
sądowi przeprow adzającem u tę licytację w ciągu 10 
dni po uprawom ocnieniu się przybicia, zaświadcze­
nie właściwego organu opiniodawczego, stw ierdza­
jącego że gospodarstwo wiejskie, stanowące przed 
miot aktu lub licytacji, posiada w arunki d la uzna­
n ia go za niepodzielne.

(5) Jeżeli w postępowaniu dalszym, wszczętym 
z urzędu, o uznanie gospodarstw a za niepodzielne, 
zapadnie prawom ocne orzeczenie, odm aw iające 
uznania gospodarstwa za niepodzielne, u lga w a r­
tykule niniejszym  przyznana traci moc i różnica do- 
miedzy wniesioną opłatą, a op łatą obliczoną według 
pełnych stawek, ulega ściągnięciu.

(6) N otariusz sporządzający akt, o którym  mowa 
w niniejszym  artykule, w inien z urzędu uprzedzić 
strony, że do czasu ukończenia postępowania o uz­
nanie gospodarstwa za niepodzielne, żaden akt roz­
porządzenia nierucohm ością nie może być dokonany

pod całkow itą i z samego praw a następującą n ie­
ważnością aktu. N otariusz z urzędu umieści w księ­
dze hipotecznej wzmiankę, przew idzianą w art. 9 
ust. (2), lub też skieruje do sądu grodzkiego wniosek
0  wpisanie wzmianki, przew idzianej w art. 9 ust.
(3) do wykazu zajętych nieruchomości niehipoteko- 
wanych.

A r t .  45. Przewidziane w przepisach o opodatkowaniu spad­
ków i darowizn stawki podatku ulegają obniżeniu do 25% 
ich wysokości w następujących przypadkach:

a) jeżeli przedmiotem darowizny jest wolne od węzła n ie ­
podzielności gospodarstwo w iejskie, odpowiadające ze 
w zględu na obszar i właściwości wym ogom  art. 3, w ob­
darowanym zachodzą warunki, przewidziane w art. 4, 

a w akcie darczyńca oświadczył swą zgodę na uznanie 
gospodarstwa za niepodzielne;

b) jeżeli podatek spadkowy ulega pobraniu od testam ento­
wego nabycia własności gospodarstwa w iejskiego w ol­
nego od węzła niepodzielności, odpowiadającego ze 
względu na obszar i właściwości warunkom, przewidzia­
nym w art. 3, przez osobę czyniącą zadość wymogom  
art. 4, a testator um ieścił w testam encie oświadczenie 
zgody na uznanie gospodarstwa za niepodzielne, albo 
legatariusz, przed złożeniem zeznania o podatku spad­
kowym, złoży w łaściwej w ładzy wniosek o uznanie go­
spodarstwa za niepodzielne;

c) jeżeli podatek spadkowy ulega pobraniu od nabycia 
w drodze spadku własności gospodarstwa wiejskiego, 
w olnego od węzła niepodzielności, odpowiadającego ze 
względu na obszar i właściwości warunkom, przewidzia­
nym w art. 3, przez osobę odpowiadającą wymogom co 

do osoby, przewidzianym  w art. 4, a osoba ta przed zło­
żeniem zeznania do podatku spadkowego złoży właściwej 
władzy wniosek o uznanie gospodarstwa za niepodzielne.

(2) Przepis art. 44 ust. (4), (5) i (6) m ają  odpo­
wiednie zastosowanie.

A r t .  4 8. (1) W ynagrodzenie stosunkowe no ta­
riuszów za sporządzanie aktów notarialnych, o któ­
rych mówi art. 44 i 45, obniża się do 25%  stawek, 
przew idzianych przez obow iązujące przepisy.

(2) W ynagrodzenie stosunkowe pisarzy hipotecz­
nych za czynności związane z ujaw nieniem  wpisów, 
przewidzianych w postępowaniu o uznanie gospo­
darstw a za niepodzielne, oraz za czynności zw iąza­
ne z wywołaniem  i pierw iastkow ą regu lacją  h ipo te­
ki, obniża się do 25% stawek, przewidzianych przez 
obowiązujące przepisy. W ynagrodzenie to, a także 
koszt książki hipotecznej bedzie pokryte z budżetu 
M inisterstw a Rolnictwa i Reform Rolnych.

(3) Koszty pom iarów i sporządzenie dokumentów 
pomiarowych d la pierw iastkow ej regulacji h ipo te­
ki, pokryte bedą z budżetu M inisterstw a Rolnictw a
1 Reform Rolnych.

A r t .  59. Ustawa niniejsza nie ma zastosowania do grun­
tów określonych z art. 53 Rozp. Pr. z dnia 16 lutego 1928 r.
o prawie budowlanym  i zabudowaniu osiedli (Dz. U . R. P. 
z 1928 r. N r 13 poz. 202).

A r t .  60. Do nieruchomości niepodzielonych w rozumieniu 
niniejszej ustawy nie stosuje się rozporządzenia tymczasowego  
Rady M inistrów z dnia 1 września 1919 r. normującego prze­
noszenie własności nieruchomości ziemskich (Dz. U . R. P. 
z 1919 r. N r 73 poz. 428), oraz rozporządzenia N iem ieckiej 
Rady Związkowej z 15 marca 1918 r. o obrocie nieruchomo­
ściami ziemskimi i art. 54 ustawy z dnia 28 grudnia 1925 r.
o wykonaniu reformy rolnej (Dz. U . R. P. z 1926 r. Nr 1 poz. 1).



„KSIĘGI UMÓW“ 
NA ZIEMIACH WSCHODNICH

W  N r. 2 r. b. (str. 7) podaliśm y tekst rządowego 
projektu  ustawy w spraw ie zm iany art. 6 rozporzą­
dzenia P rezydenta Rzpltej z 14.X .1927 r. o uchyle­
niu odrębności stanowych (Dz. Ust. N r. 92, poz. 824).

Jak  to wynikało z brzm ienia samego tekstu i z w y­
wodów uzasadnienia, projektow ana ustaw a utrzy­
m yw ała dotychczasowy stan  rzeczy w zakresie ak­
tów (umów), w prow adzając rzecz zupełnie nową, 
m ianowicie — dopuszczalność sporządzania w „księ­
gach umów" testam entów, jeżeli obszar testow ane­
go gruntu  nie przekracza 5 ha, wartość zaś innego 
m ajątku  — 2.000 zł.

Sejm owa Kom isja praw nicza (druk N r 363) w d ą­
żeniu „do objęcia ustaw ą szerszych w arstw  ro ln i­
czych” — poszła dalej i w prow adziła do projektu 
rządowego następujące poprawki:

akty (umowy) w „księgach'1 (oczywiście — z w y­
łączeniem tych, dla których jest w ym agana form a 
notarialna) m ogą być sporządzane przy wartości 
do 3.000 zł. (według obecnie obowiązującego stanu 
prawnego, utrzym yw anego przez pro jek t rządow y— 
tylko do 2.000 zł.);

testam enty m ogą być sporządzane w „księgach", 
jeżeli obszar testowanego gruntu  nie przekracza 15 
ha (zamiast — 5 ha), wartość zaś innego m ajątku— 
3.000 zł. (zamiast — 2.000 zł.).

N a  47. p lenarnym  posiedzeniu Sejm u w dniu 25 
lutego r. b. sprawozdanie Komisji praw niczej przed­
staw ił P. Pos. Smoczkiew icz, po czym w  związku 
z przedstaw ioną przez Komisję rezolucją, o której 
piszemy na innym  m iejscu (str. 6), dyskusja n ie­
omal zupełnie om inęła sam pro jek t ustawy, który 
został przez Sejm  uchw alony w II i I I I  czytaniu 
(obecnie głos ma — Senat).

T ak  się przedstaw ia strona historyczna sprawy 
nad  którą nie podobna przejść do porządku dzien­
nego, gdyż stoimy wobec pro jek tu  prawodawczego, 
który zmierza do u trw alenia i pogłębienia n ienor­
m alnego stanu rzeczy na  Z iem iach W schodnich.

W  związku z tym  ogłaszamy następujące słuszne 
uwagi, jak ie  otrzym aliśm y od znawcy stosunków 
praw nych i społeczno - kulturalnych na  Ziem iach 
W schodnich:

Bezspornym dążeniem władz i całego społeczeństwa polskie­
go jest wyraźna i zdecydowana wola zatarcia śladów dawno 
już zapomnianej niew oli na ziemiach Rzeczypospolitej Polskiej 
i wprowdzania jednolitych form życia prawnego dla wszyst­
kich obyw ateli i na całym  obszarze Rzeczypospolitej Polskiej.

Tak w prasie codziennej jak i w artykułach specjalnych, po­
święconych zagadnieniom  życia politycznego, snolecznego i gos­
podarczego w iele pisano i pisze się obecnie na temat zatarcia 
granic i różnic pom iędzy Polską A  i pom iędzy Polską B. To 
też w ielk ie ździw ienie i zdum ienie w yw ołać musi w społeczeń­
stw ie polskim projekt rządowy ustawy w sprawie zm iany roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 paździer­
nika 1927 roku o uchyleniu odrębności stanowych (druk sej­
m owy Nr 288), który praktycznie w skutkach swoich ma jesz­
cze bardziej pogłębić różnicę w stosunkach prawno-publicz- 
nych pom iędzy obywatelam i ziem wschodnich a obywatelam i 
pozostałych ziem Rzeczypospolitej i utrwalić obecnie w Pań­
stw ie Polskim te różnice pom iędzy obywatelam i, które nawet 
w dawnej Rosji były uważane za wyjątkowe i przejściowe. 

W edług om awianego projektu ustawy cały ciężar prawnego

ujm owania woli ludności ziem kresowych przy zawieraniu 
przez nią mniejszych umów i testamentów spocznie siłą rze­
czy, jak wykazało doświadczenie, na barkach sekretarzy i pra­
cowników gminnych, a już ta sama okoliczność nie może 
wpływać dodatnio ani na bieg życia samorządowego, ani też 
na poważne i rzeczowe redagowanie tych umów, które mają 
być wykładnikiem  w oli stron i zapobiegać pieniactwu, krze­
wiącemu się zwykle na tle niejasnego lub nieścisłego redago­
wania umów.

Przy dość rozległych obszarach terytorialnych gmin kreso­
wych, gdy wypadnie urzędowi gminnemu sporządzić choćby 
kilka aktów w księdze umów gminnych, to samo spisywanie 
ich po kolei w tej księdze powoduje oderwanie od właściwej 
pracy w ójta lub jego zastępcy i sekretarza gm iny na czas 
dłuższy; pertraktowanie i om awianie ze stronami umowy, która 
jest zawsze sporną pom iędzy kontrahentami, zabierze im tym  
więcej czasu, im sumienniej zechcą tę wolę stron uzgodnić; 
wreszcie sporządzanie wypisów i odpisów umów z księgi umów 
dla już zawartych tranzakcji spowoduje niew ątpliw ie chaos 
i przewlekanie w załatw ieniu spraw, co jest widoczne dla 
każdego znającego praktycznie stan rzeczy.

Prawna strona zagadnienia przedstawia wielkie niebezpie­
czeństwo dla ludności ziem wschodnich, ponieważ na tym te­
renie obowiązuje cały szereg ustaw, które się wzajem nie za­
zębiają, jak tom X cz. I Zbioru Praw rosyjskich, Kodeks Z o­
bowiązań, Ustaw a Hipoteczna, Kodeks Postępowania C yw il­
nego, Kodeks H andlow y i cały szereg ustaw specjalnych, któ­
rych znajomość, a szczególnie praktyczne stosowanie wym aga 
już dzisiaj od prawnika dużej w iedzy i jeszcze większej ru­
tyny — tych zaś trudno się spodziewać od w ójtów  i sekreta­
rzy gminnych nie tylko w obecnym czasie, ale i w przy­
szłości.

Zwrócić należy uwagę i na to, że ludność z prowincji za­
chodnich Rzeczypospolitej, przez stulecia przyzwyczajona do 
wyraźnych form prawnych, przechodząc, jako osadnicy, na 
ziem ie wschodnie byłego zaboru rosyjskiego, obniżona zosta­
je  pod względem  kulturalnym i wtłoczona w nieustabilizow a­
ne stosunki prawne tych ziem wschodnich.

Spodziewać by się raczej należało, że Rzeczpospolita P ol­
ska w zamierzeniach swych w stabilizacji stosunków prawno- 
publicznych na ziem iach wschodnich pójdzie w kierunku pod­
niesienia ludności ziem wschodnich i stosunków prawnych tych 
ziem do poziomu kulturalnego ludności i ziem prowincji cen­
tralnych i zachodnich, a nie obniżenia tego poziomu kultu­
ralnego.

Celem każdej ustawy winno być podnoszenie ludności na 
wyższy poziom, sprawniejsze obsłużenie i lepsze zaspokoje­
nie jej potrzeb prawnych, gospodarczych i społecznych, stąd 
też w żadnym wypadku nie można się zgodzić z tym, aby uznać 
za tiafne obniżanie poziomu zaspakajania potrzeb ludność 
w formach wyraźnie dyletanckich.

Sporządzanie testamentów, jako wyjątkowo z punktu w i­
dzenia prawa spadkowego drażliwych czynności prawnych, 
i usunięcie testamentów sporządzanych przez w ójta naw et z pod 
kontioli sądów — jest zjawiskiem  wprost niezrozumiałym. 
1 jest też wprost niezrozumiałe, skąd prawodawca polski na­
brał takiego głębokiego zaufania do w ójtów  i sekretarzy gm in­
nych, że właśnie ich wiedzę prawniczą i wyrobienie spo­
łeczne w tej dziedzinie chce tak specjalnie uprzywilejować.

Reasumując powyższe, każdy bezstronny i nieuprzedzony 
obywatel przyznać musi, że om awiany projekt ustawy tak ze 
względów rzeczowych, jak politycznych i społecznych nie za­
sługuje na przyjęcie i uchwalenie.

Kom isja praw nicza Senatu na posiedzeniu w dniu
5 b. m. om awiany projekt ustawy — w całości od­
rzuciła.



REGULOWANIE HIPOTEKI 
NA ZIEMIACH POŁUDNIOWYCH
W  ostatnim  num erze (str. 30) ogłosiliśmy złożo­

ny do laski marszałkowskiej przez P. Posła H ylę  
pro jek t ustawy — o postępowaniu uproszczonym  
przy regulowaniu stanu hipotecznego gruntów  w  
zw iązku z przebudową ustroju rolnego lub spłatami 
rodzinnym i w  okręgach sądów apelacyjnych w  Kra­
kow ie i we Lw ow ie  (druk sejm owy N r 330).

P ro jek t ten nasuw a następujące u ję te  sum arycz­
n i e ^ ^  a g i krytyczne:

1) Projekt przerzuca postępowanie uproszczone z ustawy  
z 17.III. 1932 r. (Dz. Ust. R. P. Nr 38, poz. 392), pom yślane 
dla komasacji, na sprawy prywatno-prawne parcelantów, wzgl. 
osób korzystających z pożyczek na spłaty rodzinne przyzna­
nych przez Państwowy Bank Rolny.

2) Postępowanie uproszczone z ustawy z 17.III .1932 r. uza­
sadnione jest interesem prawno-publicznym . Rozciąganie ta­
kiego postępowania w interesie prywatnym  naw et do parce­
lacji prywatnej jest niedopuszczalne, postępowanie bowiem ob­
ciąża Sądy państwowe i tak już przeciążone ze szkodą prawi­
dłowego wym iaru sprawiedliwości.

3) W  żadnym wypadku nie można się zgodzić na projekto­
wane brzmienie art. 1 i 2, które m ówią o zastosowaniu postę­
powania uproszczonego względem  osób, które z ł o ż y ł y  zgło­
szenie o działki przy parcelacji nieruchomości ziemskich, da­
wałoby to bowiem uprawnienia tym osobom do żądania za­
stosowania postępowania nawet w  przypadkach, w których 
zgłaszający później (mimo zgłoszenia) nie nabył działki w o­
góle.

4) Art. 2 projektu zmierza oczywiście do wyłączenia za­
stosowania art. 82 pr. o not. i ma stanowić dalszy niedopusz­
czalny wyłom  w przymusie notarialnym.

5) Jeśli chodzi o koszty, to zniżone one zostały dla parcela­
cji do minimum (rozp. M in. Sprawiedl. z 17.IX . 1930 r. — 
Dz. Ust. R. P. N r 69, poz. 553).

6) M nożenie ustaw, stwarzających wyłom y w ogólnie obo­
wiązujących normach, przyczynia się tylko do pogłębiania  
chaosu w ustawodawstwie polskim i otwiera drogę do dow ol­
nych i częstokroć niesum iennych działań.

PRAWO O OBLIGACJACH
Rządowy pro jek t p raw a o obligacjach (druk sej­

mowy N r 95), którego główne wytyczne przedsta­
wiliśmy we właściwym czasie (P . N ., N r. 7, 1936 r., 
str. 22), po przejściu przez obrady Komisji p raw ni­
czej, stał się przedm iotem  debaty na 47. p lenarnym  
posiedzeniu Sejm u dnia 25 lutego r. b. — na p o d s ta ­
wie refera tu  sprawozdawcy P. Posła d ra Zakrockie- 
go, N otariusza w Białej (Krak.).

Komisja praw nicza w prow adziła do pro jek tu  rzą­
dowego szereg poprawek, w szczególności przyznano 
praw o em itow ania obligacji gwarectwom. N a plenum  
przyjęto ponadto popraw kę o praw ie em itowania 
obligacji przez spółdzielnie, których członkami są in ­
ne spółdzielnie lub związki spółdzielni, ale jedynie 
za zezwoleniem M inistra Skarbu.

Sejm  uchw alił p rojekt w brzm ieniu kom isyjnym  z 
zaznaczoną popraw ką dodatkow ą — w drugim  i trze­
cim czytaniu.

Po przejściu projektu  przez Senat ogłosimy w y­
wód, przedstaw iający istotne postanow ienia praw a
o obligacjach, w opracowaniu P. Not. d ra L udw ika  
Zakrockiego.

R a d a  N o t a r i a l n a  w P o z n a n i u  zwołu­
je  po myśli art. 27 § 1 i art. 34 L. 8 praw a o no­
tariacie

N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  G R O M A D Z E N IE  
N O T A R IU S Z Ó W  IZBY  N O T A R IA L N E J 

W  P O Z N A N IU
na niedzielę, d n i a  14 m a r c a  1 9 3 7  r. godzinę 
10.30 przed południem  w Poznaniu w gmachu W yż­
szej Szkoły H andlow ej przy ul. W ały  Zygm unta 
Starego 2/3 I piętro sala nr. 43, z następującym  po­
rządkiem  dziennym:

/)  Otwarcie N adzw yczajnego W alnego  Zgrom a­
dzenia przez Prezesa R ady N otaria lnej.

2) W y b ó r  przewodniczącego, w iceprzewodniczą­
cego, 4 nsesorów oraz 2 sekretarzy jako Pre­
zydium  W alnego  Zgrom adzenia.

3) Przedstawienie przez Radę N otarialną do 
uchwalenia projektu  statutu Funduszu Z apo­
mogowego  — referent notariusz Stanisław  
E sden-Tem pski z Bydgoszczy.

4) D yskusja nad projektem  i wnioskam i zgłoszo­
nym i do R ady N otarialnej w  trybie art. 28 
L. 6 prawa o notariacie,

5) Uchwalenie statutu Funduszu Zapom ogow e­
go, i wysokości składki podstawowej.

6) W yb ó r dwóch członków  kuratorium  F undu­
szu Zapomogowego oraz dwóch zastępców.

7) Zam knięcie N adzw yczajnego W ałnego  Zgro­
madzenia.

N ie przybycie na  N adzw yczajne W aln e  Z grom a­
dzenie bez dostatecznego uspraw iedliw ienia się po­
ciąga za sobą skutki przew idziane w art. 27 § 4 p ra ­
wa o notariacie.

P r e z e s  R a d y  N o t a r i a l n e j :  
(— ) Dr. Prądzyński.

DZIAŁ URZĘDOWY

Z R A D Y  N O T A R IA L N E J W  W A R S Z A W IE

R ada N o taria lna  w W arszaw ie ogłasza, że M agi­
ster Praw , Jan Pomorski, zamieszkały w W arszaw ie 
przy ulicy Piusa X I  N r. 52, złożył podanie O' w pi­
sanie na listę aplikantów  notarialnych Okręgu Są­
du A pelacyjnego w W arszawie.

Z  R A D Y  N O T A R IA L N E J W  L U B L IN IE

R ada N o taria lna  w Lublinie ogłasza, że M agister 
P raw  Jó ze f Robak, zamieszkały w Janow ie Lubel­
skim, złożył podanie o wpisanie go na listę ap likan­
tów Lubelskiej Izby N otaria lnej.



M A R IA N  K U  R M  A K

USTAW ODAW STW O POLSKIE
W C H O D Z Ą C E  W  ZAKRES CZY N N O ŚC I 

NOTARIALNYCH I HIPOTECZNYCH 
ZA ROK 1936

ORA Z O R Z E C Z N IC T W O  Z A  T E N Ż E  CZAS 

SĄDU NAJWYŻSZEGO I. C.*)
(d. c. — 4)

D E W IZ O W E  P R A W O 1)

Dekret Pta Rtej z dnia 2 kwietnia 1936 r. Dz. Ust. Nr 32
poz. 2 4 9 2) i z dnia 29 sierpnia 1936 r. — Dz. Ust. N r 67
poz. 488.

1) Jak widać z Antytulacji dekretu, prawo to zostało wydane:
a) „w sprawie obrotu p ieniężnego z zagranicą“ i
b) w sprawie obrotu zagranicznem i i k ra jo w em i środkam i

p ła tn iczem i" .
Jak widać iz treści dekretu prawodawca nie podaje oddzielnie  

przepisów, dotyczących obrotu zagranicznymi środkami płatni­
czymi i oddzieln ie krajowym i środkami płatniczymi, lecz łączy  
te p rzep isy  w  jed n ą  całość.

II) P odstaw ow ą zasadę obrotu  wypowiada art. 13 dekretu, 
który głosi:

„D la  w szelk ich  obrotów  i rozrachunków  w  zagranicznych  
środkach p ła tn iczych  obow iązu ją  kursy banknotów zagranicz­
nych lub dewiiz notow ane w  cedide u rzędow ej G ie łd y  P ienięż­
n e j w  W a rsza w ie .“ 3)

„ W  razie braku no tow ań  w cedule urzędowej wymienionej 
giełdy obowiązuje kurs zagranicznych środków płatniczych, 
usta lany  oraz og łaszany przez B ank P olski w  dzia le  urzędow ym  
M onitora  P o l s k i e g o 4)

I dopiero —
— „do oblotów i rozrachunków w zagranicznych środkach 
płatniczych, których  kursy  n ie są ogłaszane  aini w urzędowej 
cedule giełdow ej, ani przez Bank Polski', m ogą być stosowane 
odnośne ku rsy  zagraniczne".

III) Z abro n io n y  5) został:

*) O głaszam y następujące opracowanie prawa dewizowego  
w całości, m niem ając, że dzielenie tego m ateriału na dwa nu­
mery byłoby niepożądane. (R e d.).

*) Podaję niniejsze prawo szczegółowo, trudne jest bowiem  
wielce do ujęcia i skrócenia. D la  ułatw ienia ujęcia zmieniłem  
jedynie układ.

2) „Przepisy dekretu niniejszego oraz wydanych na jego  
podstawie rozporządzeń wykonawczych stosuje się do obszaru 
W . M . G dańska  analogicznie jak do terytorjum zagranicznego" 
(art. 1 (5) dekretu).

8) D la  p ien iędzy  zagranicznych — kursy podawane w rubry­
ce ceduły „Bilety bankowe", d la  dew iz  zaś — kursy w rubryce 
„Czeki i wpłaty."

4) „Zanotowane w cedule giełdow ej kursy dewiz są obowią­
zujące również dla banknotów zagranicznych, n ie  m ających  w  
d an ym  dn iu  notow ania giełdow ego, lub kursu, ogłoszonego 
prze* Bank Polski" (Tenże art. 13).

5) W sze lk ie  za ka zy  i ograniczenia, zaw arte w  dekrecie  n in iej­
szym oraz w wydawanych na jego podstawie rozporządzeniach 
wykonawczych n ie  m a ją  zastosow ania do  B anku  Polskiego  
(art. 2 dekretu). Podlegają  jednak zakazom i ograniczeniom,

1) „handel zagranicznemi środkami płatniczemi" ®) (art. 
5 dekretu).

„Przez w yrażen ie  handel zagranicznem i środkam i 
pła tn iczem i rozum ie się zaw ieranie  lub w ykonyw an ie  
um ów  kupna-sprzedaży, zam iany, pożyczki, przelew u  
oraz zastaw u, których przedmiotem są zagraniczne 
środki płatnicze" (art. 2 (2) dekretu).

„Środkam i p ła tn iczem i w  rozum ieniu  dekretu  n i­
niejszego są p ien iądze  (monety, banknoty oraz wszel­
kie znaki pieniężne papierowe), tudzież w eksle, cze­
ki, a sygna ty  kasowe, a kred y tyw y , polecenia  wypłat
i p r z e k a z y '7) (art. 1 (1) dekretu).

Środki p ła tn icze  zagraniczne stanow ią: pieniądze, 
nie m ające w kraju obiegu ustawowego (pieniądze  
zagraniczne) oraz w eksle, czeki, a sygna ty  kasowe, 
a kred ytyw y , polecenia w y p ła t i przekazy , opiewa­
jące na w a lu ty  zagraniczne i p ła tne  zagranicą (de­
w izy )  art. 1 (1) dekretu).

2)„nabyw anie  zagranicznych papierów  procentowych i 
dywidendowych oraz kuponów  od takich papierów" 8) (art. 
7 dekretu).

3) sprow adzenie tychże  w alorów  z za g ra n ic y 8) ( tenże  
ajrt.).

4) nabyw an ie  od cu d zo ziem có w 8) oraz sprow adzanie z 
zagranicy polskich  papierów  procen tow ych  oraz kuponów  
od takichże papierów 8) (tenże art.).

5) przekazyw anie, w ysy łan ie  i w yw ó z zagranicę środ­
kó w  p ła tn iczych  bez w zg lędu  na  w alutę, na  ja ką  one opie­
w ają  (art. 8 (1) i 4), w ysy ła n ie  i w yw ó z  zagranicę papie­
rów  procen tow ych  i dyw id en d o w ych , kuponów  od takich 
papierów oraz książeczek oszczędnościow ych  (art. 8 (3) i 4).

6) staw ianie  do d ysp o zyc ji cu d zo ziem có w 9) w szelk ich  
środków  p łatn iczych, uskutecznianie przekazów , przelew ów
i wpłat bez iwzględu na ich formę i walutę, na  rachunki

zawartym w dekrecie niniejszym  oraz w wydanych na jego  
podstawie rozporządzeniach wykonawczych obroty dokonywane 
na prowadzonych przez Bank Polski rachunkach cudzoziemców  
(Dz. Ust. Nr 67/1936, poz. 488).

°) H a n d e l zagran icznym i środkam i p ła tn ic zym i je s t dozw o lo ­
ny, o ile jedną ze stron, zawierających umowę jest Bank Polski
lub przedsiębiorstwo bankowe, które uzyskało od Ministra Skar­
bu odpowiednie uprawnienia (uprawnienia dewizowe) — art.
5 (1) dekretu.

„Listę przedsięb iorstw  bankow ych , upraw nionych  do handlu  
zagran icznym i środkam i p ła tn iczym i, oraz jej zm iany ogłasza 
M inister Skarbu w dziale urzędowym M onitora Polskiego."

7) Instrukcja M inistra Skarbu z dnia 8 sierpnia 1936 r. (Dz. 
Urzęd. Min. Skarbu N r 21, poz. 680) określa te środki płatnicze 
w sposób następujący: „są to zlecenia wypłaty pieniężnej oso­
bie określonej lub okazicielowi, wystawione prziez banki w ope­
racjach bankowych (a kred y tyw y), przez firm y handlowe w ope­
racjach handlowych (przekazy) lub przez osoby prywatne (zle­
cenia w yp ła ty , asygnaty  kasow e  lub kw ity kasowe)."

®) N ie  jest to zakaz bezwzględny. M owa tu o wykonaniu  
powyższych czynności bez zezwolenia Komisii Dewizow ej (art. 
4, 7 i 8) dekretu. Jednakże i wtedy, gdy uzyskano zezwolenie 
Komisii, wysyłanie odbywać się może wyłącznie w listach lub 
paczkach wartościowych oraz w listach poleconych, nadawanych  
na pocztę w stanie otwartym  (art. 8 (4).

9) Zwracam uwagę, że określenie cudzoziemca przez prawo 
dewizowe jest inne aniżeli to, które istnieje w rozporządze­
niu Prez. Rzplitej z dnia 13 sierpnia 1925 roku „O cudzoziem ­
cach ‘ (Dz. Ust. N r 88/1926, poz. 465).



cudzoziem ców ,1) prowadzone w  kra jow ych  przedsiębior­
stw ach bankow ych  oraz uskutecznianie jakichkolwiek  
w pła t w  kra ju  z polecenia cudzoziemców (art. 8 (1) i 4).

7) udzielan ie  k red y tu  cudzoziem com  lub poręk i za spłatę 
takich kredytów przez osoby fizyczne i. prawne, mające 
m iejsce zamieszkania lub siedzibę w kraju 2) i 3) (art. 9).

U zyskanie  k red y tu  od cudzoziem ca  oraz u dzie le ­
nie poręk i za  spłatę takiego  k red ytu  przez osobę f i­
zyczną lub prawną, m ającą m iejsce zamieszkania lub 
siedzibę w k raju 3), wym aga zgłoszenia w Banku 
Polskim (tenże art. (2). Przepis ten nie dotyczy kre- 

,  ,  dytów, udzielanych nabywcom przez sprzedawców
w postaci towaru (t. zw. kredyty towarowe (do (2) 
p. 3 tegoż art. 9).

8) handel zło tem , przyw ó z  jego  z zagranicy oraz wywóz 
złota zagranicę" (art. 6) 2).

„Przez handel zło tem  rozum ie się zawieranie, lub 
wykonywanie umów kupna sprzedaży, zamiany, p o ­
życzki, przelew u  oraz zastaw u, których przedmiotem  
jest złoto" (art. 6).

„Przepis ten ma zastosowanie do zło ta  w  m one- 
netach  zarówno stanowiących w  jakim kolwiek kra­
ju ustawowy środek płatniczy, jak i nie mających  
nigdzie obiegu ustawowego, tudzież w  sztabach, w 
postaci odlew ów  i przedm io tów  nie posiadających  
znamion gotowego do użytku wyrobu oraz w  sta­
n ie  przerob ionym  we wszelkiej postaci" (tenże 
art. 6).

IV) „O soby fizyc zn e  i praw ne, m ające m iejsce zamieszkania 
lub siedzibę w kraju, są obow iązane zgłosić do  B anku Polskiego
i zaofiarow ać tem u ż B ankow i lub upraw nionym  przedsiębior­
stw om  b a nkow ym  (przedsiębiorstwa bankowe, które uzyskały 
od M inistra Skarbu odpowiednie uprawnienia — uprawnienia 
dewizowe (art. 5) — listę których ogłasza M inister Skarbu w 
dziale urzędowym M onitora Polskiego (art. 5 — (2)) do  skupu  
należności od zagranicy z w szelkich  ty tu łó w , w szczególności 
za sprzedane  zagranicą tow ary, za papiery  procentow e  i dyw i­
dendowe oraz ku p o n y  od  takich papierów, tudzież za w szelkiego  
rodza ju  wobec zagranicy świadczenia i usługi (art. 10."

V) „W e wszystkich przypadkach, w których spełnienie św iad­
czenia pieniężnego wym aga zezwolenia stosownie do przepisów  
dekretu niniejszego lub wydanych na jego podstawie rozporzą­
dzeń wykonawczych, dłu żn iko w i s łu ży  praw o na żądanie w ie­
rzyciela w ypłacen ia  rów now artości takiego  św iadczenia w  w alu­
cie k ra jo w ej do B anku P olskiego lub do  banku, posiadającego 
odpowiednie uprawnienia dew izow e, na  rachunek w ierzyciela  
(art. 12 (1)“.

1) C udzoziem cem  w  rozum ien iu  dekretu  n in ie jszego  jest osoba 
fizyczna lub prawna, m ająca m iejsce zamieszkania lub siedzibę 
za granicą, nie w yłączając zagranicznych oddziałów (filii, agen­
tur, przedstawicielstw), przedsiębiorstw i instytucji krajowych 
(art. 1 (3). To określenie cudzoziemca odbiega od określenia 
w przepisach „O cudzoziemcach", które wydane zostały w rozp. 
Prez. Rzplitej z dn. 13.V III.1925 r. (Dz. Ust. 83/1926, poz. 
465).

2) M owa tu o wykonaniu powyższych czynności bez zezw o ­
lenia  K o m isji D ew izo w ej  (art. 4, 6, 7, 8, 9 dekretu).

3) „Jako osoby, m ające m iejsce zam ieszkania  lub  siedzibę w  
kra ju , uważa się również położone na terytorjum Polski przed­
siębiorstwa i zakłady przemysłowe, handlowe i  t. p., których 
zarządy lub w łaściciele m ają m iejsce zamieszkania lub siedzibę 
zagranicą, oraz znajdujące się w Polsce oddziały (filje , agen­
tury, przedstawicielstwa) przedsiębiorstw i instytucji zagranicz­
nych".

VI) „Zasądzone oraz w yegzekw ow ane od d łu żn ika  po dniu 
wejścia w  życie dekretu niniejszego, świadczenia, w ym agające  
zezw olen ia  w myśl tego dekretu lub wydanych na jego podsta­
wie rozporządzeń wykonawczych, w in n y  być na w niosek w ie­
rzyciela  przez d łu żn ika  lub organy eg zekucyjne  w równowar­
tości tych świadczeń w walucie krajowej w płacone do Banku  
Polskiego lub do banku, posiadającego odpowiednie uprawnie­
nia dew izow e, na  rachunek w ierzyciela“ (art. 12 (2).

„ W a ru n ki dysponow an ia  przez wierzyciela sum am i, w pla- 
conem i na jego  rachunek na zasadzie artykułu niniejszego, usta­
li rozporządzenie wykonawcze (art. 12 (3).

VII) K om isja  D ew izow a. Jako organ wykonywujący przepi­
sy dekretu niniejszego w zakresie ustalonym w rozporządze­
niach wykonawczych powołaną została Komisja Dewizowa  
(art. 3 (1).

Komisja Dewizow a w  ram ach sw ych upraw nień  d ecyd u je  na  
podstaw ie  sw obodnego uznania  bez obowiązku podania  pow o­
dów. Orzeczenia i  decyzje tej Kom isji mogą być bądź to ogól­
ne, bądź dotyczące poszczególnych spraw  (art. 3 (2).

Komisja Dewizow a jest upraw niona do pobierania opłat m a­
nipulacyjnych od poszczególnych swoich czynności urzędowych 
w oznaczonej przez siebie wysokości (art. 3 (3).

Podania  i zgłoszenia, wnoszone do K o m isji D ew izow ej, oraz 
udzielane przez nią zezwolenia, jak również wszelka z tą Ko­
m isją korespondencja, w olne są od opłat stem plow ych  (art.
3 (4).

Prawo dewizowe ma na celu obronę stałości waluty. Dlatego  
to ze względu na interes państwowy i społeczny należy być 
wielce ostrożnym przy badaniu każdej oddzielnej czynności, 
gdyż o zaliczeniu czynności do tej lub innej kategorii decyduje  
nie tytuł i forma, a le m aterialna treść tranzakcji oraz sposób, 
w jaki może być wykonana. Ponadto należy być w ielce ostroż­
nym i w komentowaniu prawa dewizowego, aby nie wywołać  
dla korzystającego z komentarza skutków art. 16 (2) dekretu 
dewizowego, grożącego nawet „za czyn nieum yślny i  bez chęci 
zysku" karą aresztu do 2 m iesięcy oraz grzywną do 10.000 zł, 
a boję się nawet pom yśleć, że nieuznany komentarz m ógł by 
wywołać dla korzystającego z niego skutki art. 16 (1) tegoż 
dekretu, grożącego za przekroczenia przepisów, zawartych w 
art. 5 ust. 1 i  w art. 6, 7, 8 i  12 oraz w  rozporządzeniach, w y­
danych w wykonaniu tych artykułów karą więzienia do lat 
5-ciu i grzywną do 200.000 złotych. N ieliczn i dotychczasowi 
komentatorowie prawa dewizowego zwalczają się wzajemnie, 
a co najm niej nie 'zgadzają się we wszystkim na jedno, co rów­
nież zarówno do komentowania, jak i do korzystania z kom enta­
rzy nie bairdzo zachęca. Ponadto orzeozenia i decyzje Komisji 
Dewizow ej (art. 3 (2) dekretu, dotychczas niezbyt liczne, a nie 
zawsze dostępne, nie mogą nas stanowczo pouczyć, opierać się 
bowiem będą na okolicznościach faktycznych, które nigdy pra­
wie nie są identyczne, a nadto muszą być dostosowywane przez 
władze do zmiennej z natury swej polityki gospodarczej.

W  spraw ie obrotu p ien iężnego  z zagranicą oraz obrotu zagra­
n iczn ym i i k ra jo w ym i środkam i p ła tn ic zym i (Dz. Ust. Nr 
32/1936, poz. 249) wydane zostało rozporządzenie Ministra 
Skarbu z dn. 26 kwietnia 1936 r. (Dz. Ust. Nr 32, poz. 250), 
zamienione następnie rozporządzeniem tegoż M inistra Skarbu 
z dn. 24 lipca 1936 (Dz. Ust. Nr 57/1936, poz. 419). T o ostat­
nie rozporządzenie głosi, co następuje:

1). P rzepisy ogólne. Przedsiębiorstw a  bankowe, upraw nione  
przez M inistra Skarbu do  za jm ow ania  się hand lem  zagranicz- 
nem i środkam i p la tn iczem i, o trzym u ją  nazw ę banków  dew izo­
w ych  lub agen tów  dew izow ych , zależnie od zakresu udzielonych 
im uprawnień. Uprawnienia banku lub agenta dewizowego są 
udzielane indywidualnie w formie pisemnych dekretów (§: 1 (1).



U praw nienia  banku dewizowego, o  ile dekret o udzieleniu 
rzeczonych uprawnień żadnych w  tym  względzie ograniozeń nie 
zawiera, obe jm u ją : doko n yw a n ie  w szelk ich  tra n za kcy j zagra- 
nicznem i środkam i p la tn iczem i z B ankiem  P olskim  i z innem i 
bankam i dew izow em i, nieograniczony skup w  kra ju  zagranicz­
nych środków  p ła tn iczych , jak również — przy zachowaniu 
właściwych przepisów niniejszego rozporządzenia — zakup  za­
granicznych środków  p ła tn iczych  zagranicą, sprzedaż ich  oraz 
w yko n yw a n ie  zleceń, w chodzących w  zakres obrotu p ieniężnego  
z zagranicą  (§: 1 (3).

A g en c i d ew izow i są u praw nien i ty lk o  do skupu  w  kra ju  p ie­
n iędzy  zagranicznych z obow iązkiem  odprzedaży ich B ankow i 
P olskiem u  lub bankom dewizowym  w terminie ustalonym przez 
Bank Polski (§: 1 (4).

Szczegółow y zakres dzia łan ia  K o m isji D ew izow ej, -tryb urzę­
dowania oraz charakter jej decyzyj określi osobny regulam in, 
zatwierdzony przez M inistra  Skarbu  (§: 2 (2).

II). K upno i sprzedaż zagranicznych środków  płatniczych, 
w alorów  i zło ta  oraz przekazyw an ie  p ien ięd zy  zagranicę. Oso­
by  fiz yc zn e  i  praw ne, nie posiadające uprawnień banku lub 
agenta dewizowego, m ogą kupow ać p ieniądze  zagraniczne oraz 
dew izy  dla celów i  w granicach przewidzianych w rozporzą­
dzeniu niniejszem, w yłączn ie  w  bankach dew izow ych . Sprzeda­
wać posiadane d ew izy  m ogą te  osoby ty lk o  bankom  dew izow ym , 
pien iądze  zaś zagraniczne  — bankom  d ew izo w ym  lub agentom  
dew izow ym  (§: 3).

Z a  zgodą B anku P olskiego bankom  d ew izo w ym  w olno na ra­
chunek w łasny  zam ieniać drogą ku p n a  - sprzedaży posiadane  
zagranicą zagraniczne środki p ła tn icze  na  inne środki p ła tn icze  
zagraniczne łub kra jo w e  (operacje arbitrażowe) (§: 6).

P rzekazyw an ie  sum  p ien iężnych  zagranicę je s t  dozw olone  
ty lko  za  pośrednictw em  banków  dew izow ych  i poczty  z zacho­
waniem przepisów, zawartych w paragrafie niniejszym  (§: 6 (1).

Banki dewizowe m ogą przekazywać pieniądze zagranicę bez 
zezw olenia  ty lk o  w  kw otach i na w arunkach, usta lonych przez  
K om isję  D ew izow ą  (§: 6 (2), przyczem bank dewizowy jest 
obowiązany odebrać od zlecen iodaw cy d o ku m en ty  udowadnia­
jące cel przekazu  i postąpić z niemi w m yśl dyspozycyj, udizie- 
lonych przez Komisję Dewitzową (§: 6 (3).

K a ró w n i z przekazywaniem sum pieniężnych zagranicę tra k ­
tu je  się sprzedaż dew iz. Sprzedanych przez siebie dew iz banki 
dew izow e nie m ogą w ydaw ać d o  rąk nabyw ców , n ie posiadają­
cych upraw nień  banku dew izow ego, z wyjątkiem  wypadków  
sprzedaży dewiz na koszty podróży zagranicę (§: 6 — (4).

P rzekazyw anie  sum  p ien iężnych  zagranicę za  pośrednictw em  
poczty  w ym a g a  zezw olen ia  K o m isji D ew izow ej (§: 6 (5).

S taw ian ie  do d ysp o zyc ji cudzoziem ców  wszelkich środków  
płatniczych oraz usku teczn ian ie  ja k ich ko lw iek  w yp ła t w  kra ju  
z polecenia cudzoziem ców  uważa się za rów noznaczne z p rzeka ­
zyw an iem  sum  p ien iężnych  zagranicę  i jest dozwolone tylko 
za pośrednictwem banków dewizowych z zachowaniem przepi­
sów § 6 ust. (2) i ust. (3). Przepis ten nie d o tyczy  w y p ła t z p o ­
lecenia cudzoziemców z ich rachunków , prowadzonych na za­
sadzie przepisów § 15 (§: 7).

B ankom  dew izo w ym  i agentom  d ew izo w ym  w olno  kupow ać  
w  kra ju  zło to  w  postaci sztab oraz monet, zarówno stanowią­
cych w jakim kolwiek kraju ustawowy środek płatniczy, jak i 
nie m ających nigdzie obiegu ustawowego. Sprzedawać posia- 
dane złoto  w  powyższych postaciach mogą banki, i agenci de­
wizowi w yłączn ie  B ankow i P olskiem u  oraz za jego zezwoleniem  
na1 cele przetwórcze (§: 8 (I).

W y w ó z  zło ta  zagranicę  oraz przywóz jego z zagranicy w 
postaci monet, sztab, odlew ów  i przedmiotów, nie posiadających  
znamion gotowego do użytku wyrobu oraz w stanie nieprze­
robionym w e wszelkiej postaci — w ym aga  zezw olenia  (§: 8 (2).

W y ko n y w a n ie  d y sp o zy cy j cudzoziem ców  co do  papierów  pro­
cen tow ych  i d yw id en d o w ych  oraz kuponów  od takich papie­
rów, złożonych przez nich na przechowanie u osób fizycznych
i prawnych, m ających m iejsce zamieszkania lub siedzibę w 
kraju — jes t bez zezw olen ia  zabronione  (§: 9).

III). W y sy ła n ie  zagranicę środków  p ła tn iczych, w alorów  i 
książeczek oszczędnościow ych za  pośredn ictw em  poczty. W y s y ­
łanie pocztą  zagranicę  krajowych i zagranicznych środków płat­
niczych, papierów procentowych i dywidendowych, kuponów 
od takich papierów oraz książeczek oszczędnościowych jes t  
dozw olone ty lko  za zezw olen iem  K o m isji D ew izow ej w  listach 
(paczkach) wartościowych i poleconych, nadaw anych  na pocz­
tę  do wysłania w  stanie o tw artym  (§: 10 (1).

W e ksle  i czeki, w ysy ła n e  zagranicę na  podstaw ie generalnego  
lub specja lnego zezw olen ia  Komisji Dewizow ej, p o w in n y  być 
przed wysłaniem  opatrzone przez bank d ew izo w y  przewidzianą 
w zezwoleniu na wysłanie adnotacją , pod którą umieścić na­
leży stempel firmowy banku (§: 11 (1).

Przepis ustępu (1) nie m a  zastosow ania do zw racanych za­
granicę w eksli i  czeków, które były nadesłane do kraju w  celu 
zainkasowania (§: 11 (2).

IV). W y w ó z  zagranicę środków  p łatn iczych, w alorów  i ksią­
żeczek oszczędnościow ych. W ywóz zagranicę krajowych i za­
granicznych środków płatniczych jes t d ozw o lony  bez specja l­
nego zezw olen ia  do w ysokości rów now artości 200 zł. na każdą  
osobę, leg itym u ją cą  się osobnym paszportem  zagranicznym , lub 
na jeden paszport zagraniczny. Jeżeli osoba, w yjeżdżająca za­
granicę, posiada w paszporcie wizę, uprawniającą do  w ielo­
kro tnego  przejścia  granicy, wówczas nie może ona wyw ieźć w  
ciągu jednego  miesiąca  kalendarzowego w ięcej ja k  rów now ar­
tość 200 zł. Zasady powyższe nie  m a ją  zastosow ania  w w ypad­
kach, k ie d y  K om isja  D ew izow a ustanow iła  n o rm y  odrębne, 
określające zarówno rodzaje, jak i wysokość kwoty środków  
płatniczych, dozwolonych do wywozu bez specjalnego zezwo­
lenia przy wyjeździe do określonych krajów (§: 12 (1).

Do w yw o zu  środków  p ła tn iczych  na k w o ty  w yższe, n iż  do ­
zw olone, jak również do wywozu papierów procentowych i dy­
widendowych, kuponów od takich papierów oraz książeczek 
oszczędnościowych jest wym agane zezw olenie  K o m isji D ew i­
zo w ej  (§: 12 (5).

Przy udzielaniu przez K om isję  D ew izow ą zezw oleń na  w y ­
w óz zagranicę w eksli i czeków , stosuje się analogicznie  przepis 
S 11 ust. (1) (§: 12 — (6).

Osoby, przekraczające granicę, są obow iązane zgłosić organom  
celnym , a na granicy polsko-gdańskiej granicznej kontroli 
skarbowej: przy w yjeździe z kraju — całkow itą  kw o tę  w yw o ­
żonych  środków  p łatn iczych, jak również złota, papierów  pro­
centow ych i dyw id en d o w ych , kuponów  od takich papierów  
oraz książeczek oszczędnościow ych, a przy w jeźd zie  do k ra ju  — 
złota, papierów  procentow ych i d yw id en d o w ych  oraz kuponów  
od takich papierów przywożonych do Polski (§: 12 (7).

C udzoziem iec m oże w yw ieźć  bez specjalnego zezw olen ia  środ­
k i p ła tn icze  i  książeczki oszczędnościow e  zgłoszone przy w je­
ździe do Polski i uwidocznione na im iennem  zaświadczeniu w ła ­
ściwego urzędu celnego lub placówki granicznej kontroli skar­
bowej, sfcwierdzającem poprzedni przywóz tych wartości do 
kraju. Zaświadczenie takie w  term in ie  czterom iesięcznym  od 
daty jego wystawienia upraw nia  do wywozu tych samych war­
tości, na które opiewa, przez wszystkie urzędy celne, a na gra­
nicy polsko-gdańskiej przez wszystkie placówki granicznej kon­
troli skarbowej (§: 13).

V). O brót z  zagranicą w alu tą  polską. C udzoziem cy m ogą po­
siadać rachunki ty lko  w  bankach dew izow ych  oraz za zezw ole­
niem w innych instytucjach. R a chunki cudzoziem ców  noszą



nazw ą  rachunków zagranicznych  i m ogą być: 1) w olne, 2) zab lo­
kow ane i 8) inne o spec ja lnym  charakterze na  w arunkach okre . 
słonych przez K om isję  D ew izow ą  (specjalne). Prowadzenie ra­
chunków w walucie obcej jest bez zezwolenia Komisji D ew i­
zowej zabronione (§: 14 (1).

Przepis ten nie d o tyc zy  rachunków , ja k ie  inne osoby fiz y c z ­
ne i praw ne w  k ra ju  prow adzą d la  cudzoziem ców , z którymi 
m ają rozliczenia pieniężne z obrotów  tow arow ych  lub innych  
ty tu łów . Prowadzenie tych rachunków nie uw aln ia  od obow iąz­
ku  yzyskan ia  w ym aganego  zezw olen ia  na same czynności, będą­
ce treścią księgo Wiania jak wpłaty, wypłaty, przelewy, przeli­
czenia i t p. K sięgow anie n ie m oże prow adzić  do kom pensa ty  
należności wzajem nych, jeżeli na ich skompensowanie nie uzy­
skano zezwolenia (§: 14 (2).

O broty  na zagranicznych rachunkach w olnych  mogą się od­
bywać tylko zigodnie z następującemi przepisami:

a) wpłaty osób fizycznych i prawnych, m ających m iejsce 
zamieszkania lub siedzibę w kraju, powinny być traktowa­
ne narówni z przekazywaniem sum pieniężnych zagranicę
i mogą być przyjm owane tylko z zachowaniem przepisów  
§ 6 ust. (2) i ust. (3);

b) wypłaty cudzoziemców (przesyłki banknotów z zagranicy) 
wym agają zezwolenia;

c) kred y to w a n ie  równowartością zagranicznych środków  
pła tn iczych  nabytych zagranicą od posiadacza rachunku 
(§ 17), jest dozwolone;

d) kredytow an ie  z ty tu łu  inkasa  nadesłanego z zagranicy 
wekslu lub czeku jest dozwolone, o ile  uprawnienie to w y­
nika z adnotacji umieszczonej na wekslu lub czeku zgod­
nie z § 11 ust. (1); w braku takiej adnotacji zakredyto­
w anie rachunku z powyższego tytułu jest dopuszczalne 
wyłącznie za zezwoleniem;

e) w granicach znajdującego się na rachunku pokrycia  są 
dozwolone w y p ła ty  na rzecz osób, mających m iejsce za­
mieszkania lub siedzibę w kraju, oraz przelewy na inne. 
rachunki zagraniczne wolne, prowadzone w tej samej lub 
innej instytucji;

f) kupno dew iz  na ciężar rachunku wym aga zezwolenia Ko­
m isji Dewizow ej (§: 15).

W p ła ty  na  rzecz cudzoziem ców  nie odpowiadające przepisom  
§ 15 mogą być przez banki dewizowe przyjmowane wyłącznie  
na rachunki zagraniczne zablokowane, z których wszelka dyspo­
zycja wym aga zezwolenia, chyba że na warunkach określonych 
przez Komisję Dew izow ą jest dozwolone przyjęcie ich na ra­
chunek zagraniczny specjalny (§: 16).

S przedaż zagranicę w yp ła t na P olskę  w jakiejkolw iek bądź 
formie jest dozwolona tylko Bankowi Polskiem u i za jego zgo­
dą bankom dewizowym  (§: 17 (1).

P rzez po jęcie  sprzedaży  zagranicę  wypłaty na Polskę rozu­
m ie  się zarówno efektywną wypłatę w złotych z polecenia cu­
dzoziemca, jak i wszelkie postawienie sumy pieniężnej w  w alu­
cie polskiej do dyspozycji cudzoziemca w zam ian za otrzymaną 
od niego do dyspozycji zagranicą równowartość w walucie za­
granicznej (§: 17 (2).

Z a p la ta  w  w alucie p o lsk ie j d ługu  osobie trzec ie j z  polecenia  
w ierzyciela  — cudzoziem ca  jest bez zezw olen ia  zabroniona. 
Zakaz ten nie dotyczy wypłat z polecenia cudzoziem ców z ich 
rachunków, prowadzonych na zasadzie § 15 (§: 18).

VI). O bow iązek zaofiarow ania  należności zagranicznych. 
E ksporterzy  są obow iązani zaofiarow ać do  skupu B ankow i P ol­
skiem u  lub bankowi dewizowemu bezzwłocznie po otrzymaniu 
całkowitą należność, p rzypada jącą  im  za  sprzedane zagranicę  
tow ary bądź za liczkę  otrzymaną na poczet tej należności, po­
dług kuisu odnośnej dewizy w dniu wypłaty lub wykazać się

otrzymaniem tej należności z rachunku zagranicznego wolnego 
(§: 19 (1).

U zyskane od cudzoziem ców  k re d y ty  oraz udzielona poręka  
za spłatę takich kredytów podlegają zgłoszeniu w Banku P ol­
skim w terminie dni 7 od dnia uzyskania kredytu lub udziele­
nia poiręki (§: 21).

VII). W y ko n a n ie  rozporządzenia i nadzór nad w ykonaniem . 
Nadzór nad wykonaniem przepisów rozporządzenia niniejszego  
sprawują wyznaczone iprzez Ministra Skarbu władze, urzędy i 
instytucje. W  stosunku do banków i agentów dewizowych nad­
zór sprawuje Bank Polski (§: 22).

W  spraw ie kon tro li obrotu tow arow ego z zagranicą i z W o l­
nym  M iastem  G dańskiem  — dekret Prez. Rzplitej z dn. 7 maja 
1936 r. (Dz. Ust. Nr 36, poz. 279).

Rozporządzenia M inistrów Przemysłu i Handlu, Skarbu, Rol­
nictwa i Reform Rolnych z dn. 8 m aja 1936 r. (Dz. Ust. N r 37, 
poz. 285) i z dnia 16 czerwca 1936 r. (Dz. Ust. N r 46, poz. 338) 
regulują kontro lę  w yw o zu  tow arów  zagranicznych  i do W o ln e ­
go M iasta  G dańska. (d. c. n.)

N akładem  Rady N otaria lnej w W arszaw ie wyszła 
z druku broszura p. t.

W Y C IĄ G  Z II ZB IO R U  SY STEM A TY C ZN EG O  
R O Z PO R ZĄ D Z E Ń  I O K Ó LN IK Ó W  M IN IST R A  

SPR A W IE D L IW O ŚC I

O BEJM U JĄCY PRZEPISY Z W IĄ Z A N E  Z N O TA R IA TEM  
W E D Ł U G  ST A N U  PR A W N E G O , O BO W IĄZUJĄ CEG O  

D N . 31 G R U D N IA  1936 R.

W  wyciągu tym  przytoczono wszystkie obecnie 
obowiązujące okólniki M inistra Sprawiedliwości, któ­
re  m ają  jakikolwiek, choćby luźny tylko, związek z 
notaria tem  ii które wobec tego pow inny być znane 
każdem u notariuszow i n a  obszarze wszystkich Izb 
N otarialnych.

W y d ając  II  Z biór Rozporządzeń i Okólników we­
dług stanu na dzień 30 czerwca 1935 r., M inisterstwo 
Sprawiedliwości uchyliło dotychczasową nom enkla­
turę i num erację okólników i zaleciło przy pow oływa­
niu się na przepis, zaw arty  w II Zbiorze, wym ieniać 
nazwę przepisu, w Zbiorze tym  podaną, ty tu ł Z bio­
ru w skrócie (II Zb. r. i ok.) i p o z y c j ę, pod którą 
przepis został zamieszczony.

W obec tego odszukiwanie poszczególnych okólników 
w rocznikach D ziennika U rzęd. Min. Spraw iedliw o­
ści jest obecnie znacznie utrudnione i posługiwanie 
się II Zbiorem , względnie wyciągiem z tego Zbioru,
o ile chodzi o przepisy związane z notariatem , stało 
się niezbędnym.

O m aw ianą broszurę zamawiać należy w Biurze R a­
dy W arszaw skiej w cenie 1 zł. 50 gr. za egzemplarz 
łącznie z przesyłką, w płacając należność na konto 
czekowe P. K . O. Nr. 15088, z zaznaczeniem przez­
naczenia w płaty na odw rotnej stronie przekazu.



W  świecie prawniczym
D nia 26 lutego r. b. P r e z e s  S ą d u  O k r ę g o ­

w e g o  w  W a r s z a w i e  P. T adeusz Kam ieński 
obchodził uroczystość 10-lecia p iastow ania stanow i­
ska kierow nika Sądu Okręgowego w stolicy. Do 
licznych życzeń, jakie z tej okazji P an  Prezes otrzy­
mał, dołączam y z tego m iejsca uprzejm e gratulacje 
no taria tu  okręgu warszawskiego.

*

Dotychczasowy P r e z e s  S ą d u  O k r ę g o w e -  
g o w  S o s n o w c u  P. A n to n i Kordowski m iano­
w any został sędzią Sądu A pelacyjnego w W arsza­
wie. Stanowisko po nim objął P. W ładysław  Kur- 
kowski, sędzia Sądu A pelacyjnego w W arszaw ie.

Z niezanotow anych dotąd na tym  miejscu zmian 
na stanowiskach Prezesów Sądów Okręgowych w y­
mienić należy objęcie stanowiska P r e z e s a  S ą ­
d u  O k r ę g o w e g o  w P ł o c k u  przez P. Kazi­
mierza Guszkowskiego, b. w iceprokuratora ape la­
cyjnego w W arszawie.

*

W ydział W ykonawczy S t a ł e j  D e l e g a c j i  Zrzeszeń
i Instytucji Prawniczych uznał za konieczną zmianę statutu 
Stałej D elegacji w dostosowaniu go do potrzeb aktualnych  
prawnictwa polskiego oraz zmianę systemu Zjazdów Praw ni­
ków. Obecnie W ydział W ykonawczy rozważa projekty zmian 
statutu Stałej D elegacji, której sekretarz generalny P. Sędzia 
R appaport zgłosił ustąpienie ze stanowiska.

*
Prezes Rady N aczelnej Związku Zrzeszeń M ł o d y c h  

P r a w n i k ó w  P. Prok. Zenczyko w ski  zgłosił rezygnację. 
Sprawę tę rozważy najbliższy Zjazd Związku, który odbędzie 
się we Lwow ie w dniach 20 i 21 b. m.

*

Zarząd G łów ny Koła Adwokatów R. P., po rozważeniu 
obecnego położenia adwokatury, stanął na stanowisku koniecz­
ności zaham owania dostępu do adwokatury żywiołom  obcym, 
nie związanym  z kulturą polską, wobec czego uznał potrzebę 
k o n s o l i d a c j i  a d w o k a t u r y  p o l s k i e j  dla  
obrony polskości stanu adwokackiego. K onsolidacja ta stała  
się już faktem na terenie Związku Adwokatów Polskich.

*

W  kołach prawniczych szeroko dyskutowany jest wniesiony  
do Sejm u p r o j e k t  n o w e l i z a c j i  K o d e k s u  P o ­
s t ę p o w a n i a  K a r n e g o .  Czynniki adwokackie występu­
ją  głów nie przeciwko rozszerzeniu dopuszczalności aresztu za­
pobiegawczego oraz dopuszczalności podwyższenia wymiaru  
kary przez sąd odw oław czy przy odwołaniu oskarżonego — 
w braku odw ołania oskarżyciela.

SPR O ST O W A N IE

W  oświadczeniu Pana W icem inistra Spraw iedli­
wości w N r. 3—4 r. b. (str. 10) należy w przed­
ostatnim  wierszu sprostować wyraz: zrównoważony
— na: równoważący.

Listy do Redakcji

W  Z W IĄ Z K U  Z  W Y ST Ą P IE N IE M  P. POSŁA 
C H O IN SK IE G O -D Z IE D U SZ  Y CKIEGO

W ielce  Szanowny Panie Redaktorze.
Proszę uprzejmie Szanownego Pana Redaktora o umieszcze­

nie na łamach „Przeglądu N otarialnego11 mego w yjaśnienia  
w sprawie, poruszonej w przemówieniu p. posła Choińskiego- 
Dzieduszyckiego na 40 posiedzeniu Sejmu Rzeczypospolitej.

1) Spis inwentarza masy spadkowej po ś. p. Jakóbie hr. P o­
tockim przeprowadzałem na skutek wniosku pp. wykonawców  
testamentu i delegacji w łaściwych organów sądowych.

2) D la oszacowania różnorodnych objektów majątku spad­
kowego zostało pow ołanych kilkunastu biegłych, którzy prace 
swe przeprowadzili na m iejscu, w poszczególnych majątkach 
spadkowych — a wszystkie protokuły notarialne, oparte na 
szacunkach biegłych zostały podpisane przez wykonawców  
testamentu, przedstawicieli zapisobierców, delegatów M inister­
stwa Opieki Społecznej, rzeczoznawców, biegłych i świadków.

3) Szacunek większych objektów leśnych, a w szczególności 
szacunek majątku leśnego „Telatycze" został sprawdzony przez 
fachowców — inżyniera - leśnika p. St. Ihnatowicza — rze­
czoznawcę Banku Gospodarstwa Krajowego oraz potwierdzo­
ny przez w łaściwego Komisarza Ochrony Lasów.

4) Przytoczone w przemówieniu p. posła Choińskiego-Dzie- 
duszyckiego dane cyfrowe, dotyczące wysokości szacunku p o ­
szczególnych objektów, nie są zgodne z danym i oficjalnych  
protokułów. Naprzykład pokłady gliny w majątku „Raj“ na 
przestrzeni kilku kilometrów, o głębokich i wartościowych p o ­
kładach, zostały oszacowane przez rzeczoznawców na 300.000 
złotych, a nie, jak w przem ówieniu, na jeden m ilion pięćset 
tysięcy złotych.

5) W ysokość szacunku majątku spadkowego nie m ogła w p ły­
nąć na kwotę wynagrodzenia na rzecz notariusza, wobec tego, 
że kwota ta została ustalona ryczałtowo za całość pracy.

6) W  skażonej i zm ieniającą samą istotę i intencję formie 
doszła do p. posła Choińskiego-Dzieduszyckiego inform acja
0 rozmowie mej z przed półtora roku z p. pułkownikiem Otto­
nem Czurukiem, bratem jednego z pp. wykonawców testam en­
tu. Po.iiadam list p. pułkownika Czuruka do mnie, z daty 23 lu ­
tego bieżącego roku, z którego wynika również fakt wykorzy­
stania prywatnej korespondencji p. pułkownika Czuruka przez 
informatora p. posła Choińskiego-Dzieduszyckiego, bez zgody
1 wbrew w oli p. pułkownika Czuruka.

7) W  tym stanie sprawy, stojąc na stanowisku, że pan po­
seł Choiński-Dzieduszycki, działając w  dobrej wierze, został 
wprowadzony w błąd przez swych informatorów, skierowałem  
w dniu 25 lutego b. r. do p. posła Choińskiego-Dzieduszyckie­
go list z odnośnym i w yjaśnieniam i, wyrażając przy tym goto­
wość udostępnienia mu, w razie potrzeby, dokumentow i udzie­
lenia dodatkowych ustnych inform acji, żądając od niego nato­
m iast publicznego odw ołania godzących w m oje dobre imię 
zarzutów.

U w ażając za swój obowiązek podać powyższe w yjaśnienie  
do publicznej wiadom ości na łam ach organu korporacyjnego
— oświadczam jednocześnie, że jeżeli nie nastąpi w e w łaści­
wej formie odwołanie niezgodnych z rzeczywistością, a krzyw­
dzących mnie, ustępów przem ówienia p. posła Choińskiego- 
Dzieduszyckiego — zmuszony będę w ystąpić na drogę prawem  
przewidzianą.

Z prawdziwym  poważaniem
(—) Z. Zabierzow ski 

Notariusz.



Ruch osobowy
IZBA N O T A R IA L N A  — W A R SZ A W A

K och R yszard, em erytowany sędzia okręgowy — m ianowany 
notariuszem w P u ł t u s k u .

A w a ku m o w  Leonidas, emerytowany sędzia okręgowy — 
m ianowany notariuszem w P i l i c y .

IZBA N O T A R IA L N A  -  PO Z N A Ń

Jó ze fo w icz K a jetan , sędzia okręgowy w stanie spoczynku — 
m ianowany notariuszem w K a r t u z a c h  (na nowe stanow i­
sko).

G ałeński M ieczysław , asesor notarialny w Gdyni — m iano­
wany notariuszem w W i e l e n i u  n /N  o t e c i ą.

IZBA N O T A R IA L N A  — LW Ó W

Lim a n o w ski A lb in ,  notariusz w D olin ie — przeniesiony do 
S t r y j a .

G iio w sk i Rom an, asesor notarialny we Lwow ie — m iano­
wany notariuszem w G r z y m a ł o w i e .

B ieniasz Jó ze f, asesor notarialny w Krakowie — m ianowany 
notariuszem w G r ó d k u  J a g i e l l o ń s k i m .

IZBA N O T A R IA L N A  — KRAKÓW

Jezierski A d a m , notariusz w Tłumaczu — przeniesiony do 
J a s ł a .

Z iem b a  Orest, notariusz w Gródku Jagiellońskim  — prze­
niesiony do M i e l c a .

W a c h  K azim ierz, sędzia okręgowy w stanie spoczynku — 
mianowany notariuszem w L u t o w i s k a c h .

IZBA N O T A R IA L N A  -  L U B L IN

Ja n ick i E lig iusz, notariusz w M i z o c z u  — zwolniony na 
podanie (z dniem 28.11.1937 r.).

K ija n o w ski Józe f, emerytowany sędzia grodzki — m ianowa­
ny notariuszem w M i z o c z u .

IZBA N O T A R IA L N A  — K ATOW ICE

Ja zien ick i Karol, notariusz w W odzisław iu — przeniesiony 
do M i k o ł o w a  (na nowe stanowisko).

D ąbek Ju lian , sędzia grodzki w Chorzowie — mianowany 
notariuszem w W o d z i s ł a w i u  (z dniem 1.IV.1937 r.).

D uda Józe f, asesor notarialny w Cieszynie — mianowany  
notariuszem w B i e l s k u  (na nowe stanowisko).

OD R E D A K C JI

W obec nawału m ateriału a k t u a l n e g o ,  w  
zw iązku z ogólnym  układem  niniejszego numeru, zm u­
szeni byliśm y odroczyć do najbliższych num erów  
druk nagromadzonego w  tece redakcyjnej materiału  
b i e ż ą c e g o ,  w  szczególności z zakresu— spraw za- 
w odowo-korporacyjnych, zagadnień praktyki, ju d y-  
katury Sądu N ajw yższego  oraz orzecznictwa N .T .A .  
z dziedziny opłat stemplowych.

W DZIENNIKU USTAW:
W  N r. 11 pod poz. 83 ogłoszony został jednolity 

tekst rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o g r a n i ­
c a c h  P a ń s t w a .  W  N r. 12 pod poz. 84 ogłoszo­
ne zostało rozporządzenie wykonawcze do tego p ra ­
wa. Rozporządzenie to wchodzi w życie w 60 dni 
po dniu ogłoszenia, które nastąpiło dn ia  22 lutego 
r. b. Przedstaw im y je  ze stanowiska praktyki no ta­
rialnej w jednym  z najbliższych numerów.

'f

W  N r. 16 pod poz. 102 ogłoszona została ustaw a
o z m i a n i e  § 2 2 4 9  K o d e k s u  C y w i l n e  g o  
z 1 8 9 6 r. (B. G. B.), której jedyny artykuł m e­
rytoryczny ma brzm ienie zgodne z projektem  rzą­
dowym (por. P. N ., N r 24, 1936 r., str. 6). D la ilu ­
stracji — por. P. N ., N r 15— 16, 1936 r., str. 28.

*

W  N r. 9 pod poz. 70 ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie M inistra Spraw  W ew nętrznych o g r o m a ­
d a c h ,  wydane na podstawie ustaw y o częściowej 
zm ianie ustro ju  sam orządu terytorialnego (Dz. Ust. 
Nr. 35, poz. 294, 1933 r.). N iektóre momenty tego 
rozporządzenia niebaw em  podkreślimy.

*

W  N r. 13 pod poz. 92 ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie R ady M inistrów  o d o s t a w a c h  i r o b o ­
t a c h  na  rzecz Skarbu Państw a, sam orządu oraz in- 
stytucyj p raw a publicznego, wydane na podstawie 
ustawy — Dz. Ust. N r. 19, poz. 127, 1933 r. Rze­
czone rozporządzenie, które wchodzi w życie po 
upływie sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia (nastą­
piło d n ;a 26 lutego r. b.), stanowi w § 40, jakie 
szczegóły pow inna obejm ować um owa o udzielenie 
zam ówienia n a  dostawę lub robotę.

sS*

W  N r. 10 pod poz. 74 ogłoszony został w y k a z  
i m i e n n y  nieruchomości ziemskich, podlegających 
przymusowemu wykupowi w roku 1937, a obok pod 
poz. 75 — p l a n  p a r c e l a c y j n y  na rok 1938.

O G ŁO SZEN IA
B y ł y  z a s t ę p c a  n o t a r i u s z a  z 12-letnią praktyką 

w kancelarii większej notarialno-hipotecznej poszukuje posady 
stałej pomocnika-zastępcy. M iejscowość obojętna, pożądane 
jest tam, gdzie obowiązuje X tom Zb. Praw Ces. Ros. Ł a­
skawe oferty: Józef Popowski, Białystok, Krzywa 10.

U p r a w n i o n y  z a s t ę p c a  n o t a r i u s z a ,  sa­
motny, poszukuje m iejsca. W arunki skromne. Płock, kancela­
ria W -nego Pana Notariusza Tyca. Opitz.
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